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Bezsilni Mil eoSfl.
K r a k ó w ,  22 lutego.

(Ii. s.) A 4miraheya angielska ogłosiła plakn- 
%arńi wezwanie dr, wseys-tłaah techników, ro
botników, wreszcie amatorów i dyletantów, m - 
flhęcając ich ogromsimi nagrodami do wynaj
dywania środków dła zwai-azanla ło ili pęd- 
w-odryeh. Fakt ten illusirujo najlepiej bezsil
ność Anglii wobec niemieckiej floty pod wodnej.

Dla uspokojenia zat .ooioTtcj opinii publicznej 
ogwiaidt/KTrO ze strony adi«uralicyi, że sposo
by olu-ony przed łodziami iniemiccikieini są już 
cńane, że obmna ta orgaaiieiijo się i Jatfet dzień 
ujawnią sio jej skutki. Zachęto nawet Tty liozac 
suntopione już czy toż zgoła »żyw'cem* wcięte' 
niemieckie lodzie W  inspirowanej prasie rozpo 
oŁfjła :sitj d jiśk iK f* nad tern. który ze Łanyełi 
0fK> >bów jest najleimjTn do zwaiezania ped- 
'wodnego 1 korssarstwu*. Deoatowano nad roz- 
snnHyiiii ^posPbami, Aż wreszcie wsaystko 
sLończyl > się 'ogłoszeniem —  wezwania dc wy-, 
aalazców, aby coś ptzeciw ternu leorsarsłwu 
wymyślili... Dowodzi to ni-jlepiej, że dotąd nic 
jeczczc' wymyśleń, nie zdołano.

Pifcblc m teelinlezny zwalczania, łodzi pod
wodnych przedstawia się istetoie beziiadzirj- 
ftie. < óż bowiem począć z łodzią podwodną, 
która już wypłynęła ae swej (kryjówki na pełne 
morze, już rozporządza iueogra.ndczon.1 srambo- 
dą ruchu, chowania się pod. wodą i wypływania 
na jej jio-wierechnię? Fosa ślepym przypadkiem 
nic innego nie rokuje nadziei schwytania jej Iud 
zatopienia. A  zakies działania przypadku za
cieśnia bardzo wzrastająca z dniem każdym do- 
świadczenie komendy i załogi łodzi podwodnej^ 
Komend? nabiera z Tzasem ogromnej praktyki 
i zięcznośei w  c?dkrjrwaniu i unikaniu grożąoe- 
go nieliezpiiczotistwa. Załoga dochodzi do wk- 

w obsługi warju prccj^yjnych ma
chin łodzi.

Jedynym środkiem na łodzie podwodne jest 
r io  wypuszczać i-oli w. njozystye-h portów. Adm;- 
ralloya angielska zrezumiaka ho rzecaywiścio. 
dość'szybko, stąd plan jej zamknięcia catej za
toki niemieckiej jedną olbrzymią siecią stalo
wą. Łatwiej jednak plan taki powziąć, niż go 
wy sonać. Cięciwa hiku, zamylcającego zatokę 
niemiecką Mc-rza Północnego, mierzy 250 kilo
metrów. Na takiej przestrzeni pot-rzc-baby za
wiesić w mom i na czierdzieśc metrów w głąb 
sięgającą, nicpirzeirwmną. sieć stalowych lin, sple
cionych ze sobą w  taki sposób, aby *oczko« 
sieci nio mierzyło więcej, niż tdwa do trzech 
n kw^drfttowycłi. Abjz sieć taką irfei zy-
mac na w odzie,_ pobi-^ba. 'zawiesić ja na bo
ja *o powiedąąo. wielkich, do dźwigania wiel- 
k,ego cnj-.am ? 'odpowiedni-o mooim zalcotwi- 
cizenych w  dnie nwr«Sdeoi, t*rz3» ajmtóej co 
500 metrów musiałaby być u s ta -  ,a t, k i  b 
ja. Ale same b ije  nre m-o&j3by  WTSt 
ponieważ po p.orwsze burzliwo morze ariw ’ 
łoby je co chwila, po wtóre zaś Niemcy nip pa
trzyliby na nie z pewnością obojętnie.* Di3 ppp 
nowania więc tyeli boji i sieci poi,rzcba’.nr w y
stawić koidon okrętó? wojennych na całej dłu
gości 250 kilometrów. To zaś byłoby możliwem 
tylko w razie, gdyby flota niemiecka dała A n 
glikom słowo hfwijru, że nie W) płynie ze 
swoich portów i zostawi ich « najzupełn ej 
bzj m spokoju. Gdybj wresacn* i to wrszystko 
się s tało, potrzeba by jeszcze znaleźć cazieś 
dwa przj najmniej punkty na końcach cięciwy,, 
na któyi c-h sieć zainyLającą możnab); doproiwa- 
dzić dż do lądu. Inaczej bowócm zamkniecie 
f ib  byłoby nigdy dostatecznie herme-tycznc-ni. 
iWynaleziwnie zaś t ild d i punktów je-t niemożU- 
Wem, ponieważ flota angielska.1 nicnm. nigdzie 
do wy b'-zci‘ y w^cłmdnich M/urza Pol nocnego do
stępu Tak więc jedyny radykalny sposób uda
remnienia wojny podmorskiej przez inewypu- 
szczfnie łodrzi jx.idwrodnych na pełne morze nie 
jest możliwym do wykonania.

łóoztrzjisaino juz także uiny sposób. Noszono

K O NSTAN TY IWARYa N.
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się mianowicie z myślą wyznaczenia dla nawi- 
gacyi angielskiej tylko jednej ruty do Amery
ki, młanowicld Halifaz-Liwenwil i obstawienia 
tcgc. traktu dwoma koruionanu okrętów wojen
nych lub uzbrojonych transportowców. Przyj
mując pole cłsscm^acyjgie każdego ze, statków 
kordonowych przecieDde na 10 km. średnicy, 
potrzebo do ustawienia podwójnego kordonu 
tycłi statków na przestrzeni 4Ó00 kilometrów 
z Hałifaki) do Liwcrp^n co najmniej dw.eście 
takich statków wvjcmiych i to poe warunkiem,

■ że wszystkie one posiadałyby dm-tateezną 
szybkość i wielkość. Przy różoolifcości odsta
wionych do icc-rdc.ui sta-tków PciaJba ich musia
łaby ivzróść baflłzc znacznie. A rezultat? Usta
lana ruta okrętów handlowych i wystawiony 
wzdłuż niej kordoii uD-twili-y tylk-o pracz) lo
biom pod wodnym. Wiedziałyby one bor cm  
■xlkid już napcw o. gdzie należy szukać zdo- 
yczy i nie potrzebotrałyby krążyć po ogrom

nych przessńworzach ofc-cano. Obecność statków* 
wojennych nie n<ogłaby zaimpono-wmć łodziom 
iiodwodnym, poniewiiŁŻ wyrzucane przez nie tor 
'ody zatapiają z taką samą łatwością, statki 

wojenne jak handlowe. Tak więc także ; kor
dony nic przydafJE.ą się na nie.

Ituswn.żano wreszcie jeszcze trzeci sposób o* 
brony przed łodciami podwodnemi.

Oltcianc mianw.icic zbierać okręty handlo
we w większe eskadiy i eskortować je przez 
morza za- ąw/rmwm edpewiedniej liczby okrętów 
wojennyeJi. idu osiągnięcia chociażby tylko 
względnego «a4»otpleczenia, płynącego okrętu 
handlowego pr/trzeba dodać mu konwój z 
dwóch statków wojennych. Do kon w oj u eska- 
d iy  z sześciu statków handlowych potrzebaby 
zatem dwumiastu stAlków' wojennych. Wtęk- 
szych skupień statków h-arailowyob tworzyć nie 
nodobna z powodu t-rudności manewrowania. 
Nawet esk-adiy wegodbić, złożone zo statków 
jednego typu, w ięc jednakiej chyr ości i budo 
wy. nic liczą nigdy -więcej, niż sześć-jednostek. 
łV>z-,s -tą SiCz-bą bowiem tracą one zdolność je- 
draolitego mancwTowiania. IVzy statkach han- 
dlćrrych., które nie ?ą budov,urno według jedno
litego planu, z których każdy ma inną szyb
kość i tnną konstrukcyę, już eskadra szęścio-' 
jednostkowa byłaby bar>l.so oc-iężałą i naodtc 
leż-ną. Także ; szybkośić joj cierpiałaby wielce, 
pcmie-waż całość lu-ustałaby płynąć wmdług na-j- 
powólaiejszej s ^ j e j  jednostki.

Dla wyżywioma i raopatrzenia. Anglii w  su
rowe.*, potrzeba dziennie c-zt-ey^ta statków 
przeciętnie jm 2000 tonn, z  czego potowa w pl e
wa do p-o-rtów angielskich, druga zaś połowa 
'■ówoocześnie wypływu. Dla osbortowania ta
kiej liczby statkówą chociażby tylko m  jeden 
dzień drogi od -portów, poirzebaby 800 okrę
tów' ‘wojennych nr jedną izmianę i jeszcze raz 
tyle na drugą. Ibuzom łn łoby to 10-00 statltow 
wojfamydh. Tytej zaś Anglia wystawić nic mc- 
ż<e, -nawet gdyby 'diciała ściągnąć ws'zyśtkię 
swoje eskadry i ogołocić z nich wszjnłtkie mo
rza oo z nowu s szeregu innych względów by
łoby niomożliwem.

Prasa angielska ch-waliła się niedawno, że 
admiraiicya angielska posiada 4000 łodzi moto- 
nowyefa dio walk, z łodziami pedwodsiemi. Pe- 
“ jP'-'™ J1ł? wdeSką przesadę w  podanej cyfrze, 

7ia ,a . Je<̂ tŁ;ł,k zważyć., że łodz.ie nwitorowe 
• ,rY  Nd ,s J i zupełnie do walki z noweczesne- 

im k io ją im  podawodnemi. które pod względom 
uz-brojema mają j u-ż oha^kter takkich k l'S Z
wndów. Oo ^ jw y t s j  łodzie motorowe i  t
bjy ełuzyć V3o wywiad ,w  i do a-wizewania o f»J  
nPŚci łodzi podwodny^-. Ale i ta. iaorzyćć z rń n 
okaże się bstrtiac problematyczną., sko-a, sie 
zważy, że łódź podwodna może w każdej chwil; 
zanurzyć się i pod wodą zmienić kurs. Tak więc 
ainł techni'ka, aau praewaga, floty mad morski ej" 
■de dają adnura-lkyi aogielsldej żadnego p-o- 
r. ażccg-c środka w ważce z łodziami podwodne- 

Mwrslci kolos brytyjski jest wobec nieb zu
pełnie bezsilnym.

----------- -o------------

sagsswr

Przypomniał sobie, jak mu Marysia od '  oj- 
dylów* łoóskicgo roku, gdy 0ię chciał z nią że
nić zaśpiewała.-

tlafa I m y l d  ds M r o - ® $ ie r .
Yćiedeó, 22 lutego.

,,.N. W. Tag-h!att“  donosi z Berlina:
Nota waszyngtońska, wystosowaną do pządu 

austro-węgierskiego, daje do poznania, ze "Wil
son dąży obecnie do zerwania stosunuów dy
plomatycznych i z A u s t r o - Węgrami.

„Rreuzztg.“ , omaw-;.aj^c wspomnianą netę, o- 
śtyiadcza: Sojusznik nasz nie ma z pewnosc-ią 
żadnego powodu do osłabienia swoich poprze
dnich oświmlezeń. a tembardziei do zajęma w 
spravcie wojny łodziami podwodnemi stanov-1- 
ska, rói a ego od stanowiska Niemiec. Wielki 
sukces, jaki odnieśliśmy przy pomocy wojny ło- 
dzbiTu podwodnemi, nie pozostanie 7. pewności* 
bez wpiywu na rodzaj i formę oświadczenia na
szego sojusznika.

laafcjSKSie immAl Francji.
(le i. wl. „Nowej Reformy”).

Genewa, 22 lutego.
„Petit Journak* donosi, że w ostatnim tygo

dniu dowóz do Frai.cyk zmniejszył się o jedną 
czwartą część w porównaniu z poprzednim ty 
godniem.

Ameryka a Niemcy.
('foł. ul. „Nowci Reformy”).

Haga, 22 lutego. 
„Teelgraaf ‘ donosi z Nowego Jorku:
Na tutejszej giełdzie oceniają położenie spo

kojniej. Jest, wąipliwem, czy Wilson zab.mze 
jeszcze głos w kongresie w najbliższym ty go-, 
dniu. Sądzą, ż:e Niemcy nie przedsięwezmą nic 
ta kiego,-coby mogło przyśpieszyć wybuch woj 
ny z Ameryką.

B .m  piirsSsifzsca neotreln?®.
(Teł. wł. „Nowej Reformy”).

fuigano, 22 lutego.
Hiszpański prezydent ministrów li  o m a n o  

n e 3 oświadczy 1 w p-unamencie, ze państwa neu
tralne rozpoczęły wspólne narady, celem omó
wienia sprawy pokoju i wyszukania środków, 
celem zapobieżenia interweneyi Ameryki,

ZniifflleflM Inlcjsłgaa Cb c m m ?.
(Fel. c. k. Biura kmesp.)

Waszyngton, 22 lutego.
(Biuro Reutera). Sekretarz stanu D a n s i n g  

odpowiedział na, notę prezydenta Meksyku 
0 a r r a, n z y, który zaproponował wstrzymanie 
wywozi? amunicyi z Ameryki dla prowadzą 
cvch wojnę, tylko zw-ykłem potwierdzeniem o 
trzymania pisma.

9 (Ciąg dalszy)

Konie wraz z wozem żydowi za pół eony 
sprzedał, piemądze schował i ruszył ku karcz
mie, zataczając, s-ię i za-wodząc smętnie ma- pół 
kraykiem, na pół śpiewem.

„Oj, na Orawskim zamku 
CR zbyrcy tacje zolaz,

< bwa&ujże hlopcc,
■ Cobyś do nik. nie wlaz‘ .

Przyszedł?zy do karczmy^ zastał Józbk ku
motra kiwającego- się -nad piw-em. ,,E, kumo
ter weźcie to za postronki i zsi st-arunek p m  j 
faoiuckal-. a co sie zw-ys/.y, scliow-nm ja. Ja 
przedałcR, to i dudk: moje“ . "Wytrzeszczył za-! 
łzaw-ione oczy na Józka kumoter, me bard zo 
wiedział o co chodzi. Pieniądze obejrzał, scho
wał i obłapił lózka za fiz^ję: „Zowszek gadał, ® 

ty- je, Józek, fajny hłop. chociażcś dzKck 
Kftpijmy się piw-a1’.

I pili, aż kumoter zwalił się pod ławę, a JÓ- 
zek poszedł późnym wieczorem ku domowi, 
djąwiszy się ze spotlcanym zRkopmjiccm i zawo
dząc oclny-plo duety. Chodziło mu po głowie: 
jarmark, wioprzek, Konie i bo, że go kumoter 
chciał -scyganić, ale on, Józek, nie dał się w 
pele wyiwieżć.

Bolało* go, źe kumo to-r na-zwni go dziad cm, 
■łc się gniewać nie mógł, bo biednym był i 
iweraz w s yciu dało mu «ie  iem» iuhó^wo we 
Bnaki. ~

„Pobuduj, pc-buduj pobuduj se budo,
Ej, jak se -pobudujes, to za ciebie póde“ ,

dając mu przez to politycznie znać, że jego 
chałupa zbyt opuszczona i biedna dla Woj-dy- 
tówny. I żal go taki o to chwycił, że na złość 
sobie samemu i swej biedzie śpiewał słowa 
Wojdyłówny i myślał, ją łb y  to uczynić, że
by dziewczyna ładna, i zamożma, przewala się 
na irego boozyć. I  planował sobie, że gdy się 
d/Jewc7.yna dowie, jak to c-n grzecznie nie dał 
się kumotrowi w pole wywleilię to dra niego 
serce będzie miał.:, a on wtedy jej zaśpbwm, 
udając niby pogedziŁśnego z losem:

„■Kochaj mnie, aibc ma, to na twojej woli,
Ej. krziwo na ranie nie patTz. bo mnie serce boii“ .

A  jak jej opowie, ile to d-adków .na- i w 
karczmie jej wódki kupi. zgodzi się Maryhka 
gazdziną jego zostać. 1 szedł se Józek Pitoń, 
irzymając za szyję zakopiańca w piękną księ
życową muc i marzył o schadzkach z imodw.wą 
śtarły-sią Wojdyiówną, zawoaząc ma całe gar
dło, aż echo ni >sh> się po mgłach, szumiącego 
w swym krwycio Dunajoa i biegło ku w-si-om nad
rzecznym, ’ui Szaflarom i całej aż ku BLlemu 
Dunajoowi. W  rozmarzonej Józka wyobraźni 
łfacyslta, się z nim unia-wdaJa:

je  w  okn ie  tramo, 
lPrzyehodż ku mnie rano. 
P o łr e l w  ok-^.ie sb-msi,
"W i*  je matni dum*” ...

minister honwsdśw.
(Tel. c. k. Biur* kęresf.)

Budapeszt, 22 lutego.
Dziennik urzędowy ogłasza pismo odręczne 

w sprawie uwolnienia generał-pułkownika I I  a- 
z a i a ze stanow-iska węgiersldego ministra bon- 
wedów i przyjęcia go do czynnego wojskowe
go stosunku, oraz 7. zamianowaniem połn. mar
szałka por. S z u r m a y a  ministrem honwe- 
dów-.

W piśmie oaręcznem do Ilazaia monarcha, w 
pełnej ocenie wiernej i gorliwej, podczas wojny 
i pokoju równie skutecznej służby, wyraża mu 
ponownie szczególne pochwalne uznanie.

Deca marzeniom jego kres położyła smutna 
rzezywistość, bo w kilka dni potem przebyć 
musiał tę samą drogę w -odwrotnym kierunku 
ku Nowemu Targowi, gdzie zamknęli go w are
szcie aa parę miesięcy.

Aio nie z-awsze wódka była przyczyną spra
wek Józkowych. Czasem chęć dokuczania ko
muś także p-opychała go do nieobliczalnych 
czynów. Oddawna wadził się Józek z mt-ymi-- 
rzem z Witowa, który go straszmio z góry trak
tował, ziarna mu nip chciał mleć, aż raz na do
bitek i,wymyślał go szpetnie, odmawiając mu 
prawni do tytułu gazdy, że to niby on. Józek, 
ani krowy, ani koni nic -ma, nazywmjąc go pw.y- 
tom dziadem, cyganem i złodziejem.

—  Pookaj, p-siaparo, nie mam krowy- ja, bees
i ty ik nnał mniej.

Jesień j-uż oóź-na była- i mró« ścisnął ziemię
w- twardą, -dudniącą skorupę. Po-toki, wiecznie 
żywe i rwące się nieoieydiwie w swywh kory
tach, przycichły trochę i mniej wody rzucał}1 w 
łożysko —  mróz ją w górze wstrzymywał — 
buchały tylko kłębami pary, a p-rzy brzegu cii w- 
ci cnych zatoczkach, lub piowyżcj stawideł rnłyń 
Sldch po(k-ryw'ałyr się lśniącą., kruchą -warstwą 
l<Wu. Nocami Avzdłuż potoków ztwerdy się gę- 

'ste rngły i z ulegały rankiem całe ona dołki, a> 
chłodniejszym już promieniom pobladłego słoń
ca udawało się zaledwie ku południowi roz
proszyć je i rozpędzić. Górale krzątali cię, ł/y 
gc/daie wystąpić na -przyjście star eg n znajomego 
gościa — zimy. Ten Janie azykował, ów izbę 
opatrywał, a niejeden o wylataniu starego ko
żucha m.y-śłał

Wrzsnis w Ro?yl.
Wiedeń, 22 lutego

„Korresp. Rundschau^ donosi ze Sztokhol
mu:

Wedle zgoduych opow.adań neutralrych po
dróżnych, przybyłych z Rosj i, oraz doniesień 
prywatnych z Petersburga, wrzenie w Rasy i 
wzrasta coraz bardziej. Ruch rewolucyjny 
wzrósł ogromnie w siły, tak, że zajmują się juz 
nim dzienniki koalicyjne.

Najsilniejsze wrzenie panuje na Kaukazie. 
Tamtejsze władze wojskowe wstrzymały w zu
pełności nodróże prywatne i ogłosiły, że w Ba- 
tum, ICarsie, Igdyrze, Kahysmanie i Dżulfie 
przebywać mogą tylko te osoby-, które wyka
żą się urzędowem świadectwem „prawomy-śl- 
ności“ .

Obawy rosyjskie c Szwecyę.
Berlin, 22 lutego. 

,,Lokal-Anzeigerli donosi ze Sztokholmu: 
Prasa rosyjska omawia stanowisko Szwecyij 
rosnącem coraz więcej zaniepokojeniem i 
„Rusk. Wol#? omawia siłę armii szwedzkiej 

i oświadcza, że może być ona ważnym czy nni
kiem w walkach rozstrzygających. |

„Birż. Wied “ uważają za znamienne, że krói 
szwedzki tuż po ogłoszeniu noty niemieckiej o , 
zaostrzeniu wojny łodziami podwodnemi, przy-! 
jął posła niemieckiego w Sztokholmie, Luciu-! 
sa, na prywatnem posłuchaniu.

W eirergiczuem postępowaniu Szwecyi widzi 
dziennik znamienny komentarz do obecnego po
łożenia wojennego.

Hess „ h m ?, przyszłcid”  tj Rssyl.
Wiedeń, 22 Iu‘ego.

,.K«rreap. ltuMscliau'* donosi ze S&tokbol-mii: i
Byłv guncrał-gubt-iiiator Irlaicka A. I. P i  lz ,! 

powołany został do Petersburga, giłzio ma zająć 
YĄ-sokie stanowisko.

l l l j l i l i l i  s i i j «  LIS I t e f l ’3.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Zurych, 22 lutego.
"Wedle doniesienia „N. Ziircher Nachrichten“ 

z Hagi, w kołach City londyńskiej utrzymuje 
się przekonanie, o mającej niebawem nastąpić 
reiconstnikcyi gabinetu Lloyda Georgeta. W  
łonie gabinetu mają panować poważne różnice 
zdań w kwestyi rozdziału środków żywności

Z początkiem b. m. przysz.ło w lonclymskicłi 
dzielnicach robotniczych do demonstracy-j, któ 
rc miały burzliwy przebieg. Przyczyną ich było 
wzburzenie z powodu złego rozdziału środków’ 
żywności. Oskarżają rząd, że zatrzymał znaczne 
zapasy- żywności.

Kasstya poHoJii w hsis gigiit. ,
(Teł. e. k. Biuru korssp.l

Lnndyn, 22 lutego.
(B. Reutera). Kanclerz skarbu Bonar L a  w w 

Izbie gmir. w odpowiedzi na mowę kilku po
słów pacyfistów, nawołujących do rokowań po
kojowych, oświadczył, że najlepszym dowodem 
dążeń Anglii w- kierunku wolności i niezawisło
ści jest, że Izba wysłuchała tycłi mów pokojo
wych w- milczeniu Co się tyczy kwestyi pokojo 
woj. Anglia musiała stanąć przed pytaniem, czy 
istnieje irmy śroaek uratowania wmlności, o- 
prócz tego, jakim jest prowadzenie wojny-. W  
obecnej chwili, powiedział kanclerz, nie widzę 
żadnej możliwości 7.apew-nienia pokoji jak 
walkę o pokój. Pacyfiści czynią zarz.uty wobec 
ncszyeh warunłiów pokojowych .Tnkżesz je 
dnakże przedstawiają się warunki pokojowe na
szych nieprzyjaciół. Ustaliliśmy nasze warunki 
pokojowe, których nie uważamy za przesadzo-

::.-«fc,*-r*K55£r - ys-^mGKsaasaMcBraŁ-s owsa *s*o

ne. IYil"-oi: w-ezwal Niemcy, a co najmniej za
prosił, by Niemcy- ostatecznie zawiadomiły n 
swych warunkach pokojowych. Niemcy- jednak 
że tego nie uczyniły. YFantnki Niemiec zasa 
dzuią się jasno na zwyeięsiwm Niemiec, coby 
oznaczało podkreślenie niemieckiej maszyny 
wojskowej, narażającej świat każdej chwili ng 
oicnicieiistwo, pod którem świat obecnie cierpi 
Czy- istnieje jał.akohvick istota ludzka, która 
by- dzisiaj wątpiła, że Niemcy działają w myśl 
zasady wygrania wojny- nie tylko przez zwalcza
nie siły nieprzyjacielskiej lecz i przez terory 
zowańie ludności cywdlrtej i krajów neutral 
nych? Usprawiedliwiając wojnę łodziami pod 
wednemi powiadają Niemcy, że jest obowiąz 
kiom węobec ludzkości użycie jak najszybs-zyci? 
środków, choćby okrutnych, by wojnę zŁkeń- 
czyć. Ludzkość Niemiec i okrucieństw o niemiec 
kie są synonimem. Nie walczymy o pozvskm-:i 
terenu łub też dlr. zapewnienia sobie pek'- *̂. 
sławy zwycięstwa-!, walczymy tylko, by kaście 
która popełniła t-ę zbrodnię udowodnić, że zbrm 
ania ta się nie opłaciła.

W  końcu oświadczył Borar Ław, że nie moi*, 
zrozumieć, agitacją pokojowej w  obecnej chwili, 
skoro nawet największy naród neutralny uznał 
że istnieje różnica między- prawem a bezpra 
wiem i rozpoznał, że wymówki doszły do sto 
pnia, którego neutralni nie mogą znieść.

i ReiiisiiM Bastrs-^iML
j (Tsl. c, k. Biur* koresp )

Wiedeń, 22 lutego.
Urzędowo ogłaszają dnia 21 lutego 1917:

W schodni i połudn.-wschodni teren w ojny.
Nie było żadnych szczególniejszycfc wycn* 

rzeń.
W iosk i teren w o jny ,

Walka artyleryi na froncie Pobrzeża była po 
południu znowu dość żywa.

W  nocy rzucił nieprzyjacielski okręt po
wietrzny na nasze pozycye w KraJe ł u ł kilńj 
miejscowości bez wszelkiego skutku boiuky. W  
odcinku Judykaryl ściągną! nasz ogień maszy
nowych karabinów, na wschód od Monie Ca 
dria, włoski samolot. Lotnik zginął, obserwrdo 
ciężko rumy.

Zastępca szefa s-itabu generalnego, 
von H o i e r, n:pp.

KeiniifKflt fiietniecKL
( f»l. c. Is. Biura koresp ;

Berlin, 22 lutego.
Biuro W ołlfa  donosi Wielka główna kwate

ra ogłasza dn;a 21 bm.:

Zi che dni tsreu w ojny.
Pochmurna pogoda i deszcz utrzymywały 

czynność bojowa w umiarkowanych granicach 
Na południowy wschód od Ypern i z obu stror 
kanału La Eassee chybiły uderzenia wywia 
dowcze Anglików, 3 kolo Flirey, między Moz^ 
i ftiozclą, częściowe ataki Francuzów. Przy za 
jęciu punktu oparcia na poiudnie od ue Trans 
loy w dniu 19 bm. pojmaliśmy dwóch oficerów 
i 2G żołnierzy i zdobyliśmy 5 karaninów maszy 
nowych.

W schodni te-en wojny.
Na poszczególnych odcinkach frontu, /wla 

szcoa w Karpatach lesistych i z obu siron do 
liny Oitos, ogień artyleryi i potyczki na przed
polach.

Front macedoński: Po żywym ogniu między 
jeziorami Wardar i Doirar. nastąpiły wieczoren* 
uderzenia angielskich oddziałów, które zostały 
odparte.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r f L

Po świeŻAj sprzecz?« 7. młynarsem, postano
wił Józek w jedną -z takich samnych, mglistych 
niccy zoiństę, sv,ą wykonać. Dc obory młynarza 
po cicbuton się wkradł, krowę za. postronek ] 
wiziął, klepiąc po kairku i przorpawiając do niej: | 
„N ic się, bydlątko, mie. bój —  tu se ostanies. 
tek» co ci trochę mięsa utoem“ . Wyprowad-ził 
krowę za potoczek, tam ją zarżnął, skórę zdjął, 
'pwx)sfav»ri«.jąc pr7,y- niej głowę i- -nogi, mięso 
.;x>ćwiartowal i schował do worka. Potem do 
obórki raz jeszcze skoczył, przyniósł siana, kro
wę triem wypchał, cztery ostre, mocne kołki 
wpraw ił krowie w- nogi, żeoy były sztywno, po
dobnie usztywnił sizyję i łeb zwi-erzcc-ia, skórę 
zeszył, chwycił krowę na- -ramioma i, brocząc poj 
kolana w  wodde, zaniósł ,i? na środek młwńskiej | 
7.ast-av.-y. Tam kołki w dno stawka wbił, usta
wiwszy w- ten sposób wy-pchancgo manekina 
■ środku wody, sam zaś zabrał mirro krowy i 

oo tchu ruszył przez wirchy do domu, bo (świ
tać już zaczynało.

Dobrze już widmo było, gdy mh narzow-a wy
szła pTzed izbą. Gęste mgły wlokły się ponad 
-potokiem dnem doliny-, zacierając kontuiy 
Arzodmiotów* i p/zesłamiając dalsze. Tylko po
wyżej mgieł czerniały smugą zbocza szerokiej j 
doliny, wydając się .eszcze wyższemi, niż zwy- j 
■kłe: tylko, stojące wzdłuz 'drogi wierzby przy
bierały we mgle dmwa-cróh kształty straszydeł, 
czy .m>ze rotępieńcaych rąk, groźnie zaciśn;ę- 
y-ch, lub w- męce pn-zerazemia' rozpaczhwie urę- 
/.ąey-cłi swe pabje. Chałupy sąsiednie, ciągnące 
się rw-amy-m szeregiem WKtiłuż. dna d<'lin\. jrrro- 
ly całkow-rcie we mgle, tak, ze chwilami w  d.> 

jwaio się, .akgdyby dtdrou -rozciągała się 
głft pustka., mie mrdadająca grami-c. Ty lko  m>tok 
len" wie SŁumial i mann o tał w swtiun łożiisku. Lid

ko dzwonek sygnaturki k-ościelnoj dochodzi 
cichym jękiem od Chochołowa.

Przeżegnała się trwożnie #ńłyniurzxywa i no 
s?Ja ku krowom Spostrzegłszy brak, pobjegh 
porażona  do młymarza „Jędrzej! wsta-waj) 
Łysina- sie ka-js-i nodziała!4 Zcrw-ał się młynarz^ 
przyroblókł naprędce, w-biegł do obory. Dystny 
mi-e było. Ślady nr.ier-.wy w iodły ku potokowi 
(ięsta mgła nie pozwalała rozpoznać odłegłycji 
kształtów, lecz pośrodku wrody majaczyła nio 
wyraźnie syłw-etika krowy.

—  E, gtuąno! V,Tis: Łysina stoi we wodzie.
Jsjtokoiia się gtiź-d.ziaa, jęła. wołać i wabi

krowę. Ayreszeie ciskać bTyłaim ziemi i patyks 
mi. N ie me skutkowało. Zatrwożyło się gtt-źdrió 
skie serce: pobiegła z płaczem do męża:

—  Jędruś! dy ona je  umarźniona, cy jak-o 
bo sie nie ru-jo!

Wdział mł/nainz długie buty z chołewam” oe. 
wyżej" kolan, i  poezed. ku -krowie. Wyicrył ar< 
wtedy smutny jej los. I dopiero roz&oSzął flM 
lament.

A  Józek tymczasem p ie y  sobie najspokojaie( 
w- swej opuszczonej izbie kawały krow^gn 
mięsa na ogniu.

—  Poekaj! Ja je dziad, bo nie mam krew y 
Ja je  cygan, ba złodziej, hej! Ktowy-k ci ar 
ukrad, bo se piekaie w- potocku podle młynu 
stoi. A  kieieś sie, werede, na mnie tak ozpaj® 
dził, co ja  je bez krowy, to sie o swojem tsraj 
trap. Lepiej mnie bez me-i, jako tebio fraiom.

(0. d. a.)



>  87* N O W A  R E F O K M A

0  f  p i r f l w i i e i f  S a l i c g i .
Kospm" r-^ncYS „Nowej R ©fotosy”).

W iedeń, 20 lutego.
Byskusya onogda.jsza, w  „Ocsterr. P*>]'tischc 

Oosettachaft‘ nad referatem pos. H a l b a n a  o 
kwesty? polskiej i s-prawie wyodrębnienia Ga- 
11 cyi, c-kstzała poneovnie, jak dziwne niektóre 
kota niemieckie w Aus-tryi mają. pojęcie o tych 
dziś irajaktualntojsżyuh dla nas problemach 
poK-tyccny eh. Sten-, grupujące się około „Zw ią
zku narodfcyWcgó14. które -zawsze najgłośniej do
magały się wyodrębnienia Galicyi, teraz naj- 
ust.rzaj ją zwalczają, gdy sie oow radują, że 
„Sondersteliung Galizi«n j“ * nie możo ograni
czyć sie do „wyrzucenia Polaków z parlamen
tu . Polacy stawiają kweetyę zupełnie jasno i 
logicznie: jeśli wyodrębnienie Galicyi nie ma
być zredukowane do „rozszerzenia autonomii11, 
lecz iweczywiśeie sprowadzić oczekiwane od 
da'":ia praca Niemnów ,-Neuordnung-11 i na tej 
podstawie przedstawicieli Galicyi wyłączyć z 
parlamentu wiedeńs!aVgov to Kraj nrusi eirzy- 
oiać, jako ekw waleait ciało ustawodawcze z 
konipetenoyami parlament.;:. O tej naturalnej 
konsekw^-ncyi wyodrębnienia Galicyi nie my
śleli widocznie ci, którzy w  pierwszej chwili z 
takim zapałem powitadi zapowiedź spełnienia 
teg o  wieloletniego postulatu stronnictw „praw- 
dffitWM. niemieckich1*. 17 d  e jrzy w amy jednak 
easęść posłów niemieckich także o inny pcw ód 
swafeaemar wyodrębnienia Galicyi. Jest nią o- 
>awa utraty olbrzymiego tergu abytn dla wy
robów przemysłu iwemieekiego. Do czegóż by to 
p  'O wad A lo, gdyby Se rrii galicyjski, wyposażo
ny w  szerszy k.uopetency ę, chciał naprawdę z 
czasem upi/,emy.d</wić Gaiicyę! Ternu trzebi 
fuuscież za-poUedz i tom się też tłomarsy wystą
pienie gwałtowne posła R e d 1 i c li & —  jedne
go % najw.ęksayeh fabrykantów —  przeciw re
feratowi posła ha-bona.

W  „Poiitische Gesi Ilsohafi, koiiCentniją się 
kofe bratkowe WiSlUiLskie i przcmysLu-we, które 
wywłały wybitnych reprezentiUKćw ra  w :eczór 
dyskusyjny. Także wwższe focta biurokraty- 
czaie i 7^1 lityczne cańnterecK/wały się sprawą i 
ikizsue były reprezentowane. Mianowicie przy- 
* y i także były namiestnik Dolnej Auscryi w . 
K i e l m a n n s e g g ,  były minister skarbu bar.
E n g e l ,  polityk czesi i im. Jaresiaw T  h u n i

U
s iB R f l l r t H  i t r ó js s t o a .

j K crcrpcndoney a „Nowe? Reformy”).

W arsstm a, 20 lutego. 
Następstwa, oparcia fyera. politycznego w 

Królestwie o jsdnę stalą oś, jaką stanowi istnie
nie i rozwój Rady £tana, poczynają się coraz 
wyraźniej przejawiać. Odbiło się co najwyra
źniej na odbytych tu w ostatnich dmach zja- 
adsto.b Rady Narodowej i Cen* Kom. Narodo
wego (C. K  N.) Rada NaW iow a po powołaniu 
do życia Rady Stanu, nie miała ściśle określo
nej fiaj ognomii i zakresu kompetencja. N ie by
ło wiać1 omem, czy to organ opiniodatrozy, czy 
dyskrsj-jny, cay dorad czy, czy tei —  jak tego 
niektórzy chcieli —  wykonawczy. Kres tej uie- 
pe-wnoćoi pwłc&ył-o c&ta-taie plenarne pesiedze- 
me. Wp-rawdza: m  to plenarne zebranie zjawiła 
-rię stosunkowo nieliczna ilość członków (około 
yześćdziedęciu). gdyż zaproszenia dla. członków 
z okuy>acyi austrysuekiej na czas nie zostały do- 
ręOBCJne —  mimo to jednak zebranie to wyjś śni
ło syfuaeyę Rady Narodowej wćftec kół polity
cznych kri:.j u 

kmewodiiiez.y] temu plenarnemu zebraniu 
wrof. Władysław S m o l e ń & k i ,  przy wspólu- 
dwałe PP- Targowskiego, Kamieńskiego, _ Ka
czyńskiego, dra Ant. Naćtnoonn i Stan. Sliwiń- 
kicgc> Referat o pracach zarządu i o ogólnej 
- e t w y i  politycznej wygłosił p. 'idiugu.tr. Pro- 
iók* n o w e j  o r g a n i z a e y i  Pady Naród, 
przedstawił p. Popiel. Wodłe lego projektu —  
jodnootajiiie ptrzetz zjazd przyjętego —  wyboru 
esto-r.ków Rady Narodowej dokonują zjazdy 
•niejakie i powiatowe. 217 delegatów wybioiają 
’>owiaty. 49 delegatów wybiorą 23 miast K ró
lestwa. 50 dcłeg-atów Wa. ssawa: Prawo udzia
łu w  zjazdach mają wszyscy objwatelo, któizy 
przyjmą dekfenffieyą połityceną Rady Naiodo- 
woj, stwierdzającą icoeuecznicśó stwomenia j a k- 
n a j 3 i 1 n i e z  c j a, rn>i i  i r z ą d u ;  zaezą- 
tok pierwszej ftonow.ą Leg lory, drugiego' Ra
da- Stanu, tta re i nakazom i  kierownictwu u a- 
l e ż y  e i §  b e z w s g l ę d n i e  p o d d a ć .  Ra
da Narodowa ma być organem o p i n i o d a w 
c z y  m.

' mu.
Po bardzo „bszernym 1 gruntownie ©pracown- 

-7 ®  rofcuacie p. B a 1 b *  n a, który powoływał 
&ę kSkaknotnie na znaną neryę artykułów^, o  
glfNuonych w jesioni w ,„Newej Reformie11 w 
Kgzawfe wyodrębińen‘%■ Galicyi. rozpoczęte się 
paibiioscna dyckusya.

Pierwszy praemawń*2 były pasel niemi ceni 
5 i o i o h  a e k o r ,  k *Ary, jako polityk a-uirszej 
rla.y, r:t> w ie * idocznie, źe „Związek iiiemie- 
^  |ŁÓ którego sie przyznaje, przyjął do swa> 
*ągo r-rogam i stary podsta wowy postulat 
iSebófloreiU, co do wyodrębrJent.i Gakeyi. Tjun-

wyodrębideniu swojego ki aj u. Zresztą 
ęwkmtz2 , ze sprawa wyodrębnb^uU G akeji nie 

estye. gaircyjzką, jeno tewcstyą A ’.us,ryi 
i Poiolti. N ie jest to jeco zdaniem t*k/ojego zdaniem, także jedno- 
fcę? kwesfcya narodowa, poniewp i w Galicyi 
mń«zl-ają cpros z Polaków twkże Rusini i Niem ■ 
cy. Danuigal aię więc —  „międzynarodowej 
lożrtrck rówcouprawr.:ente narodow g o  w  Cblż- 
cyi!‘ (A  dLczego nie żąda takiej kor^tołi np. 
dia Śląska?)

Baezmejfezą uwagę, ajuacfi p Steżult: .cker 
r rróccł i i  siebins na<stąjmy m rwca p. Mucołaj 
W  *  s i  1 k o, ntoi y  otwarcie estwiadozył, że jest 
p r z e c i w n i k  i ,  m. wyodrębnienia Galicyi i 
će zapowiedź wyodrębnienia ,^tra^zsie wywarła 
*& nim wrażenie11. P. IłrJbam wyraźnie ża<zna- 
*£y! w swoim referacie, że Polacy nie ob- 
jsw i«U  lekcewużoRia webee innej nmodowości 
i »e właśnie to  wyodrębcieriu Galicy* stosun
ki roteko-i uskto pwnyślrde się rozwiną. P. Wa- 
e"ko  d id a ł jednak konioezrrfe mówić o "d -  
ska -1 JSnsinów- przez Poloków, bo wiodtemł," a  
•ma wdzięczne prze*? sobą audytoiyum. W iec nic 
® ° J. słów dl:, podkreślenia tego ucisku 
.^jąej.gr;, jego zzLirjom, nawet usprawiedliwić 
lako, 'który san pezywnał mianowicie, ze „eśn 
abeil de-H ruteji;iSKdion Yolkes in dtesem Kue^e 
1tQrs<-g* lia * '. Zxes£tą trudne było zciyemtewać 
enę w  i ej mowie, pełnej sprweznoscy ale zre- 
czme ułożonej dla cbwitowego efektu. Z unis- 
SKątem oSwiadccyl p. Wasiike, że Rusin i w o 
leliby rrady rosyjdde, aniżeli polskie11, co mc 
»Le przeszkadzało, ie  notom zmów u dodał, że 
.Jtusmi chcą zjostoć Austriakami11. ,RTie clioe- 
cny —  pow edział dafej —  aby każdy pa.ród w 
Austryi chodz^ w e właenym kapellafci;, —  dice- 
*ny wszyscy chodzić jeyd iednim kapel uszom 
«nrstiya<-kim!1‘

A teraz "zabroi glos jjoseł 'profesor R e d i i c h 
i z saka zjadliwcjśclą i gwaiuiwnością wystąpił 
rraęciw referen tz-u i i Polaki^ że wszyscy mu- 
*|ieli ucrzytonuiić, iż to nic ject wlatoiwió 
ckrzyk fabrykanta polityka, lec?, tylko —  fa
brykanta. Iiaptitował referentowi i Pula Lwu za- 
m\sry. jakich wcale nie wypowiedzieli, ani nie 
cibja.wia.li, byle " -

ną
ml pp,
■i:i, Tbugatt, pocacm pyrącKt u c h w a l o n o .

11<?xn3a,mern w dęc R e d a  N arodow a-, ja k o  jińę- 
d zyp .iT ty jn c  a raeszen ie  otr.yinujo śc iś le  o k r e 
ś lo n y  c h a r *k te r :  s ta je  s ię  'tytko cfigaaem o p in io -  
ró w w c a

Ucśiwa-łowo też "psojekł dcklaraoyi polity- 
cEnej, jaką. każdy członek K tdy  Narodowej m a 

'!&(&¥%. Deklaraoya ta brami.^
wanunkach, jakie woąaa- i w ywikły ® mej akt 

5 ł:a ‘opada w yt-y.wryy ly ca decttech jyiildch, uzna- 
js tofcranśe połłyesno, oibytc diua... w ie lb i 
'inrane&i duiegoryy, w l fcórym do bejpiOŚrolmej pra-

łmkicj ^tajzec11 K  o 1 i a b a, który po ras pierw 
szy zjawił się w Pereogradai i p«rzcd 19 łaty i Bra
ny jo t  w salonach pod «amvą Miti % Kozielska. 
W latach lb05—0 Koli;:!. Oy} \s centrum >'' 
ków po-litycznych, lecz mi nu * lajeanukwoni 
teyty za pomocą drogich firanek i ciężkich (irap< 
ryj arystokratycznych pałaców. Chciwie i z eieka- 
wotoi i usiiowana odgadnąć tajemnicze aaaczeme 
n.ieartykutowacyeh dźwięków, które z 'gromnym 
wysiłki,>7n i stratą energii wydobywał ze ewej krta
ni ten nien>owa chłopek". W 1 'X)6 roku sprowadzo- 
no z Paryża ukuótysuę p. Gemaro Afm-ossea, OTii-mgw 
poił pseink, dniom <Łra Pap os1 a. MRł oou spottoi' się 
z Mkią i wybadać ego siłę -raarodziejeba, lecz do 
tego nie dcezh>, Papus szybko opuścił Petrograd.

Autor wspOmiiień o Miti poznał gc osobiśrde w 
następująeyob okolLozmościach:

„Jediimn z wyniliów praktycznych jego znajo- 
laośoi z dostojnikami izby gmaidiziatoj było to, iż 
z rozporządzenia ówczesnego niinfetra kolei, ks.
' Rólkowa, Alit wydano bilet wotiej jazdy na 
wszystkie koleje11 I oto Mbia pocaąj jeździć i zbie
rać fundusze Da budowo ceikwi; w jednej z takich 
podróży przy wybieraniu miejsca na cerkicw w 
pobliżu staeyj Apn.elew7k.a kolei Biiańsidej pm-zn.) 1 
go autor cytowany cli weposunicA: 

łćitóa, wędiuje zazwyrczaj w towanzystwiodwóch 
kotbiet z hidu. Jedna z aUmrymim V. olc-an, druga 
młoda, sprytna baba- wykłada istotne zmaczenie 
jego pnmpo-wtodTi. W wieki miastach Mitra, ma 
swoje wielbicielki i c-zcicittu Po pirzybwcdu ędwie- 
daa zawsze swych przyjaciół W  KoJolaku raa on 
teraa własny dwu. W  karyerzc. sałonowej Rciuchy 
> vła duża przerwa. Teraz po paru latach bezczyn
ności wyciągnięto go z zapoimijenia i wezy-cuso do 
pracy.

„Dzie-inik Ksjowsiki z 1 lutego donosi:
W ( larycyme od pewnego czasu znajduje się 

mnich, przeważnie rozwijający swą dbaałateteść na 
pi?,, um i ościach Alnich nazywa siebie łieńodorem. 
biocbwyno mnich ton podczas na.botoństwa w 'no- 
nastaw.e usiłował wygłosie kazanie, lecz nic puewo- 
lił m, to kapelan klasztorny. Okazale .się, że ów 
,jnnieo“ i* prOotym włcścLwinem, udają, ym 
ZDiuDego HeJicdora. zwolennicy Holiodora uznają 
owego włościanina za prawdziweg-o Heliodotra. — 
Gdy mówiono im, że przeajuż między Heiiodor&m 
a ym wteścia,uinem nirnasz żadnego fiz; o.znego 
podobieństwa — odpowiadali:

—  N a *  ojczulek zmienił się.
Nowy Heiio i^r -ieszy się wielkim saie.mldoia.

. Cfcxkv? pofichod-zą hidRe do niego i całują jego 
ręce. Wiału nazywa go „batiuszką11

zabaw dziecięcych: p. M. Er.^kowcka skauting: Nr 3. Dotąd jeszcze nie ogłoszono przystanków na 
p. Bob.owska. — II. cykl (o formach pomocy dla tej nowej linii, ani też rozkładu jazdy. Prasa kra- 
samoukuw i wydawnictwach dli ■ ;moitlokn, histo- kowska tylko przypadkowo dowiedziała się o o- 

.i: ]>. H Witkówsk,.‘ naiftó i ■ p. <!r S. iwarcin ;«j linii, a przecież, jest lo ważmy wypadek
Młodowska; naiai sjai! i j». <. /tofia Paszyń- w dzicilzinie rozwoju komunikacji miąjskftj Wiel- 
ska-G o lińska; literatura: p. VVi. Weychert-Szyma- kiego Krakowa 
nowska; samokształcenie wychowawców: p, H. Or-

. dejść do Łron^uzyi, że 
f-wocy ,=ą „niowdzięcani*4 i i e  przecież „nigdy 
Kie nrogj' się skarżyć na brak fo>p3«ńa gH>s*v&- 
iffamcGOgb w Au>aryi.

Z pownJu teg-o 7-Wixrtu z tn o iy  p. Re-dłieha 
przypomnieć musimy udaromnlenie pty.cz jego 
przy y i  iół -iawy o popieraniu jrrzemjasłu tyl
ko dte-tege^ że ustawa ta byłaby ułatwiła zsło
żenie fabryk i powstanie przemysłu w Galicyi. 
1 Vj też referent odpowiadając na twierdzenia o 
bierności Galieyi słuazmc zauważył; dajcie Ga- 
IjC y i wcztoŚi u£ i ’ Ja w-s twa piazernysk<ywogo. 
ft i. raj nasz nie bodzie biernym.

I’os. Rediich nie jest jednak wogóle zadewo- 
kmy z Ddaków. „Panowie cbcielibi-ścic także 
Ki twe zabrać i. przy łączyć do Polski*1- —  ?aw-o- 
łał gnie wnie. —  Ale nu szczęście impo-k-oił się 
przy końc-u na myśl. że przynajmniej „nach Po- 

du-rf dor p-olnische A dler nichfc fliegen'1.
^ Pcdałen, oczy wiśeio tylko szkic cioto w-ej dy- 

ekusj i, fctAcej d kay cang odbędz-to s ię  we 
czwartek 22  b. m. O^recz ref«i’ftnta mają josz- 

óuti mówcy polscy zabierać głos i w sposób 
mniej namięiaiy, ale za tk> więcej rzeczowy, 
wiłuszczyć ist-otę kwec^jri polskiej i galicyj-

[ronika.
Kro kó w, 22 ki tego.

Z odbudowy Galicyi. Krak „Tygodnik Rolniczy' 1 
Msnśaszcffla następujące ą  rawoadorie inż. &t Szpa- 

z cibudowy spalonych miej. cowości w powiecie 
dąfaiow-sk-iro a, uzas od 1 w.rześmte, 1915 do 30 listo
pada 0116 r. Galą o-dbudowę prrowadŁoiiic we wła- 
enjTi) -̂arządzie Maienyały zukuTniOciio u 14 irożnjnih 
firm i;«7.poś.Tcdn:o i magazynowano je w Dąbrówno, 
ŻąKri!w< fckcziuciiiie, Gieśnic, K łyń  i Chl&Ofwie. Za- 
.aipioao i Kpoow.aizomo- drzewa aa sumę i 049.462 
koron, dac&ówffc za 75 792 ker., gąsiorów za; 7.466 
kor. cegły ra 15.010 kor, wapna za 1.500 kor., 
sakta, za 7.320 fcor., dazwi i okien, Ba 8.643 4av. — 
Jbifnem z przeiwozcai, imutery-ałcną robociuą i admi 
riitóiacyą w tym casic kwotę- t ^35.344 kor.

'Z  „o.iryiżrwątoh mateiyuJ6-iv oprseilaino za sumę 
n3A12 kor,, m a,ę Ea 1,172.032 koiy rozdane im 
l>ud „e beBdwni:i'_/oh. z  Kiuupkuiyoli anateiyałów 
v.'yh’LU'0,„-ano w 46 gmiDacL: iaawywh budynków 
mżęsrał.ateyoL 410, nowych stajbra 158, Kw yol sto
dół 423, domk w  Ptowifeoąyęzwyoh 34. arebjoatótrao- 
wbido domów 246, alajen Ol, sfoJó! 200, razem 
l.Stio o cah. pow. 118.864 iit2. ńrednśo zabudowana 
powierz, cli-m wynosiła jednego demu 66 m% stajni 

• to-bie Rottoły 108 nA, domku prowiEorycznc 
gx? i(  iśccztai przeciętne budowy pr?.cds*dwkiją 
<aę nas:ępująco: nowego domu 1.950 kor., nowej 
s#i jnf 600 kor., 'nowej «lkxlo}y 580 loor., domku pn 
węararyozB*eg!o 150 bor., rekoncimkeya nojedyncze- 
go budynku 370 kor.

Kunst 1 ra- Eabudowaiifcj powierzeniu wyaosit: 
nowpgo doimi tferągto 29 kor., nowej Rfiajui obrą- 
gło 19. kmr., stodoły okrągło 5 kor. 50 tak, domkt. 
psowazotrycasiogo okrągło 15 kor., reąonslrukcya 
okrągło 5 bar. Kom  uoef awy materyulów ze skłu 
dów na nścbce budowy, ora? znaczną część koe/.- 
10; robocizny p.uka-yl; obdaroiwani subwecicyą.

Ze subweucyi rw ‘maceryatech w owym czasie ko- 
rzysrakj 1)37 rońziiri, a średnio 4)185 osób, ZR wzglę
du tra prowadizojiie racyonahiej adanśn&ihaeyi ca- 
•*®®° l7Wtt-®ai mie wiMBym zanządzie ŁotaaS jej wv. 
«K »t  Ylfec 13 119 kor., azyli okrągło 1.47 prooset 
Pgóhrych 'Wydatków.

Ruch ludności w Krakowie Według sprawozda
nia uiiojsk, Bmra statystywziipgo, ruch ludności w 
inkRąeu listopadzie przedstawia się następująco: 
1 . Zawarto 99 związków małżeńskicn, między któ 
n  mi było 83 rz. kat., 2 gr. kat., 1 ewang..* 13 izral. 
i 1 bozwyzn. W 73 wypadkach pobrały się osoby 
wolne z wo.nenii, w 19 wdowie z wolnemi. w 7 
wdowie z wdowiemu 2. Dzieci, żywych urodziło się 
218; nieżywych l l ,  razem 2*9: w tem ślubnych 
149, nieślubnych 140 (!), rzj m.-kat. 219, gr.-kat. 2, 

i w i ej ewang. 2 izrael. 6o, inne 1 . — 3) Urodzeń bliźnia
czych byłe 2. — 4) Zmarto osób 335, w czem Kra
kowian 2l4, obcyeb 121 — Osób wyznania rzyun- 
sko-katolicidegc zmarło 260, gr.-kat. 13, ew.uig.

wśętei.yrti dis isuc-snea ich ma stialę w y padkow. —
IV \ lerwszym mędaie dąiżyć należy uo sKworzanm 
m o ż l i w i e  n a j w i ę k s z e j  arsni i  a a  r o d o 
we j ,  btórahy ©prawę poteką wamogta i zsKeepio- 
izykę no sfworzcaaa i-jądu. fotóuyby R.ry kirij1 cak 

aatsoMie jeewewe, wyzwolił i de pracy ord od- 
a Ojozysny p° wocaL Talii Kiacaątok nządu wi-

^89 w Tlyc-flEosowej IC.̂ 37,1. oitoŁ-O. kii-óy.] ■
bajzłCBił i keemawrf's3bw» gwtowe są poddać sic l) sł-
wwiędaae, te*a araeaąc** ara® widzą *  bolisjterr- 
sdŁ«ii I lo n a c h , kf.óro jak irajazybcfiej za kadry 
wojaka pniskiego irzaŁsuiie być WK.my i liBUpcuiioJie 
ftrogą © c h o t c i c i z e g o  na r a z i ©  w e r b u n 
ku, Dła> wasniożeria sSty akiywmej społeczi nsiiwa 
y ih t W i  wsńaią Beireafim m  łiiwhędim wargiuiioo 
wsseśe i ■uobArjeme należytą powaga aptoia publlte- 
awtj krajowej i w  iym Rśhi za. miterzctea. organ 
o p i t i o d a w c z y  dla airadsającej się Polski u- 
•ansją aawźąaac-ą w' WsiiHUawid dnia 15 fe'iopada 
uoku fzcszlego Radę uacjdow^ą".

Bardziej ekomplikowcuną ukauaui się kwestya 
Pkwidacyi C e n t r a l n e g o  K o mi  t e t  u 
N a r o d o w e g o .  JWfcład&ł sic on a pięciu 
<?zhsnków, % któiycii <ż>m ,N.Z.U.. . P.P.S.) by 
ły  najsilnicjsse i ton. nadawały. 0 y °f 153 osta- 
totŁi zjeździ o zglosilw swe wystąpienie z C. K.
N. W .v isiony: -lMisfca Paa-tya feoeyaiistyc.zira,
NaaodW y Związek P-obotniczy i Związek Nie- 
pedlegltoci —  tom samem więc większość 
sfcwimotw. w skład C. K. N. ilotychccas wełro- 
lizącycn. Lecz i dwa, pecostałe st>r<zMdetwzę, a 
miOiroT̂  icie scron iiotrw-c ludowe z pp- Osieckim,
Pawdikowsk.zn, Neczntoklm na 0®e4e i Partya 
Nieziowtełośid, której Piraę 'iada.ee p. Medard.
DorwmrowLcg, zafźnfegły się. iż zachowują wol
ną rękę w realizowaniu swydi programów par
tyjnych. co toru ha.rdrioj jeęt zinamiennem. że ij 
w strcunictwie ludowow (dawme _ „Zarauto11) 
nurtuje myśl geparacyi, a w najbliższy twwar- 
sek zjazd, ludowy end tom ma się właśnie na- 
radr.f. Jeśli dodamy, że podobnie, ja t pierw
szy pi-^zes C. K. N. p. BoiesłŁ-w Lutomski, tak 
i  or-'U),t-ni prezes radca stanu Artur ŚPwiński 
•etatnio m ek ł się prezesury' —  wówczas doj
dziemy dc wniosku, że O K . N. pc» odsopa.rowa- 
•nlu *ńę odej. P. P. s „  N. Z R i Związku 
N icpedbgioócl p r z e s t a ł  w ł a ś c  
i s t n i e ć .

Na ostntniin zjeź.dzie O K. N. hr&ło udział o  
k o łj 109 uczestników; % tych pł.fcwa ui-ządzi-
h? sceesyę, ?. reszta postmnoyrila dalej' firnuj 4, ferael. 45, innego 13. Na gruźlicę zmarło osób 73, 

ćrzymy.wać, jednak z, tern, żc a) 0. K. N. prze- na “ ■palenie płuc 26, na choroby serca i naczyń 
staje być związkiem party] politycznych, b) sta- krwion- .'mych 29, na, uwiąd starczy 14, na nowo 
je g;,. org-anizneyą l^zpartyjną, e) opracowuje twory 3ó, na tyfus brzuszny 6 , na płonicę 8 i t. d. 
m w ó pclstowy o-ganizacyjne, któne mają być 5) Na choroby zakaźne zapadło w Krakowie 200,

rzed ‘tatiTW.e aaptępoensi zjazdowi na „p.ima

Rkiej. Se.

i d  l i f e l s i s t r a y f l ,
Celem uregulowania nakładu prosimy 

» jaoiliwn aajwcieśni^sze nadsyłani* pre
numeraty .

W trask i eresum arsiy w eactówku d. ljsm- 
Sika.

Tenis unem z-atem 0. K. n złUtwidowal wła- 
śofewU śwą. działalitosO, .firka dotychczas wyko- 
'..■wa.t w Królestwie. Fakt ton p o « «a  _«a -to
bą poważne konsekweneye dla układu sił połf- 
viw.r.vch i dla stanoc iskn i opa>i ęia caiog?> sze

regu jednofcitok w funkcystoh puKicMiych warzą- 
Tów miast i Rady 'Stanu.

N a s tęp n y  R a sp u tin a .
O nowym kandjniacie w miejsce Rasputina za- 

miflsaeaa „Utoo Rosaiji'1 w wumerze z 28 stycznia 
n2fkępnjące iraragi.

„Peirograd c żaoen eposób nie może obejść się 
bez .jfeuirców11. Gdy z tej łuł im*ej przyczyny miej
sce modnego wróżbity wakuje, usłużne salony 
wyższego świata, szuka *ą na4.ycbmL.gt nowego 
pielgrzyma., aby mg .twictrze Petrograd u, 
broń Boże, nie zo ;| i w ii -zizych a zagadko
wych słów, których potęga poleca na tajemniczym 
braKu semŁu i tanwożącej nsszw' unsałości. Obecno 
dla nudzących się ku świ-dowych żurfiJiaaołi gości 
atrakcyą jest wwv> cztony niedawno a OMberwi k;i-

obcych 64, razoim 26-i osób Z pomiędzy osób miej
scowych zachorowało na płonicę 76 osób, na różę 
39, na błonice 27, naospicę 18, na dur brzuszny 12, 
na odrę 10 , na krztusiec 8 i t. d.

Pogrzeb ś. p. dra Stanisława Dobrowolskiego,
projesora umwersjtetu JagiclJoń&kiogo, odbił się 
wczoraj po południu z domu żałoby pod 1. 2 przy 
ubój' Podwąlć. przy bardzo licznym udziale publi
czności krakowskiej Kondukt pogrzebowy prowa
dzi? ks. profesor di S i e n i  a t y  o ki  w asystenejń 
licznego duchowieństwa świeckiego i zakonnego.
W pogrzebie między innemi wzięli udział ks. bi
skup Nowak, namiestnik bar Diller, delegat Adam 
Fedorowicz, prezydent dr 1 .ektor <lx Szajnocha 
z członkami senatu i Iiczacrn gronem profesorów, 
lekarze krakowscy cywilni i wojskowi, wreszcie 
liozca raesaa pitblikwaKŚKa. Rszemówśeś ret ź.yczwie 
rodziny zmarłego profeeora. nie było.

Uniwersytet Ludowy Im. A. Mickiewicza rozpo-. Otwarcie tej łitii nastąpiło wczoraj rano, a sarna 
czyna v. dniem 24 b. m. (.iol»oia) wieczorne semina- uroczystość, odbyła się cicho, w tajemnicy nawet 
ryum oświ.bcw ;•. I. cyk! ' ' praca p o y ^ - z l j f i l -  przed publiozmiścią. której o tem —■ flid wiadomo, 
na w r o «i /. i o -i, ob.jmic wyki.ci;, ul/, jakiego powodu ni<‘ za w uubuni.ino. 'inunwaj 
książkach dla dzieci i ezj udmetwie dziecięcem: d r. podgórski stanowi przedliiżciue link, prowadzącej 
I. Miodowska: o wycieczkach przjrcdiuczych dla: z dworca towarowego przez ulicę Sławkowską, Ry- 
dzieci- dr BergTllnówna; elójd, jako kszbilcenió po j nek krakowski, ulicę Starowiślną, trzeci most do 
czucia fiu! u i piękna: p. Fcrgriinówna: nrow a.dzenie Synku poo górski ego. Na linii tej kursują wozy

sza-Radlińska. — UL cykl, książka i biblioteka: 
wskazówki dla korzystających z książek: p. H. Or- 
sza-Radlińska. Wykłady odbywać się będą w po- 
niedzkilki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 
7 — 8 wicczoreio Szczegółowego rozkładu godzin 
udziela i zapisy przyjmuje biuro Uniwersytetu Lu
dowego im. A Mickiewicza codziennie od godziny 
6—8 wieczorem. Wpis na trzy cykle 3 K; na I. cykl 
1 K 50 h, na pojedynczy wykład estęp 40 h.

Jubileusz 700-letnl luaszioru 00. Dominiliano v 
w Krakowie. W firzyszłym roku przypada siedmse- 
tna rocznica założonia klasztoru 00. Dominikanów 
w Krakowie, Zakon kaznodziejski, pragnąc upa
miętnić wielką rocznicę, zwTÓeił się do Towarzy
stwa miłośników' historyi i zabytków Krakowa, 
ofiaruje.o czynny i finansowy współudział w ogło
szeniu pamiątkowej publikacji, wiążącej się z hi- 
storyą kłarztoru Dominikańskiego w Krakawie. 
Zarząd Towarzystwa miłośników propozycyę przy
jął i uchwalił rocznik Towarzystwa za rok 1918 po
święcić temu jubileuszowi

Z teatru miejskiego. Dzisiaj po raz czwarty świe
tna komedya Stefana Krzywoszewskiego: .Zmar
twienia pana Hainelboina,.', która w naszych arty
stach tak doskonałych znalazła wykonawców. Ju
tro po "U?, ósmy „TTŁiki vr raocy'1 Rath euenu. —  Na so
botę przygotowuje dyrekeya wznowienie doskona
łej komedyi Gal; ryci i Zapolskiej: .Moralność pani 
Dulskiej* z p. Heleną Czarnecką w roli tytułowej 

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj premiera, 
pierwszy ras prusz naszą scenę ludową wystawia
nego .Właściciela Kuźnic* Jerzego Ohnct’a z p. 
DLką w roli Klary, a p. Fr. Frączkowskim, jako 
Filipem Derbla.y. Podniosła ta i pełna poważnych 
walorów sztuka będzie niewątpliwie pożytecznym 
nabytkiem, repertuaru teatru ludowego, a staranne 
przygotowanie, oraz gra najwybitniejszych arty
stów zapewniają jej dobre wykonanie. Jutro melo
dyjna .Księżniczka czardasza*.

.Czwórka* Drugie ciągnienie biietów-losow na 
wystawie obrazów .Czwórka* (ulica Sienna 1. 2) 
odbyło się wczoraj, Bilet n i e b i e s k i  Nr 223 wy
grał pejsaż W. Kiycińskiego, zaś biiet ż ó ł t y  
Nr 422 wygrał .Kwiaty* Fabijańskiego. Właści
ciele wygranych biietów zechcą się zgłosić po od
biór obrazów io  końca i u tog o b, r. W j  stawi jest 
otwartą, codziennie od godziny 9 rano do zmierz
chu.

W Koliegium wykładów naukowych (Rynek gi„ 
linia A—B, 1. 39) mówić nędzie we czwartek, dma 
22 b. m., o godzinie 7 wieczorem redaktor Tadeusz 
D ą b r o w s k i  c .Witkach w nocy* Tadeusza Rit- 
tnera. Prelegent omówi psychologiczną metode oce
niania postępków ludzkich, uraz budowę komedyi, 
na niej opartą., którą po raz pierwsz-y wprowadził 
w komedyi nowoczesnej Bernard Shaw. Nas*ępnio 
przedstawi fałszywo punkty w ostatniej komedyi 
Rittnera i .literackie rezerwy*, któremi autor usi
łuje przesłoni'’ niedomagania koiirencyi swego 
utworu.

Przedstawienie w szpualu wojskowym. Oneguaj 
odbyło się w szp.Łalu VII. na oddziale ID. przed- 
fftawienie amatorskie, urządzone iłand młodzieży 
z towarzystwa, a staraniem patootressj wymienio
nego szpitala z ramienia sekcyi Opieki szpitalne5 
.Czerwonego Krzyża*, p. Ludmiły M e d v e e z k y .  
Odegrano trzy  jednoaktówki: .Faiałna . f/.Ilf,'l' ,
.Dwócb głuchych*, oraz .Ostatnie dwU guldeny*. 
Na przedstawieniu, oprócz chorych żołnierzy, obec
nych było wielu zaproszonych gości, między inny
mi panie ze sekcyi Opieki szpitalnej ,'talCi komen
dant szpitala dr Wodniecki, dr Ge-bel, dr Nie- 
dżwiecki i wiciu innych. Wszyscy wyrażali się a, 
grających z największem uznaniem, a ehorzj nie 
mieli słów wdzięczności dla inieyatorki tej niespo
dzianej a tali mi 'ej dla meli rozrywki.

Sp.zedaż mąid. W 6tyczniu wpi o wadzono — jak 
wiadomo — rejonową sprzedaż mąki w naszem 
mieście. Karty mączne realizować można tylko w 
przydzielonych sklepach. W orgaaizacyi iednak 
rozdziału mak: popełniono znaczny błąd, mianowi
cie mąkę czarną przydzielono do wszystkich, nato
miast mąkę białą tylko do niektórych sklepów. — 
Rezultat tego rozdziału jest taki, że znaczna częśc 
odbiorców pozbawioną jest możności naoywauia tej 
minimalnej ilości białej mąki, jaka aa podstawie 
kart na osobę przypada. Rozdział ton nam? tło by 
w interesie ludności rozszerzyć na wszystkie eklc-py.

Od dtoższego czasu szerzą się w Krakowie skar
gi na jakość1 czarnej mąki, nabywanej w sklepach 
do wypiekania chicha. Mąka ta często jest niemo
żliwą do użycia; zawiera bowiem mnóstwo przy
mieszek, szkodliwych dla zdrowia ludzku go.

Ogólny brak mąki w Krakowie i na prowmeyi 
wywołał niewielki zresztą handel pokąi.uy mąki. 
Mianowicie włościanie i wlości?.nki ?, j  rólestwa 
Polskiego przynoszą tutaj na plecach lub w koszy
kach pew ne zapasy mąki .biało]*, .szlachetnej :, 
za którą biorą r>o 4—5 N za 1 kilogio-m. Z braku 
innej, zapasy to żnaiduja cłiętnych nabywców, mi
mo w y góro w mych cen Przy nabywaniu toj mąki 
należy jednak być bardzo ostrożnym, gdyż na oko 
przedstawia się ona bardzo ładnie, przy bliższem 
zbadaniu jednak okazuje się, że jest ona fałtzov. a- 
ną. gdyż zawiera liczno domieszki, między innemi 
mąkę z bobu; wartość jej mc stoi w żadnym sto
sunku do ceny. Pieczywo, pochodzące z takiej mą
ki, jest gorzkie i kleisto i dlatego wskazaną jest 
ogromna rezerwa przy kupowaniu tych .skarbów*.

Dzidki rej mące z bobem i innymi przysmakami, 
dowożonej zresztą w znikomych ilościach do Kra
kowa i sprzedawanej po cenach lichv jarskich, po~ 
i :uty w piwnych kolach wiedeńskich legendy o 
rzekomych olbrzymich składach i ukrytych maga
zynach mąeznych w Krakowie i w kraju, o ogrom 
nycb zapasach wszelkich środków bpożywczycn, 
o sprzedaży mąki, cMeba i innych artykułów bez 
kart, o zbytkach i wprost rajsko-,h stosunkach w 
dziedzinie aprowizaeyi naszego kraju. Opowiada
ni: te są legendą, pozbawioną wszelkiej podslawy,
^  podawaną tendencyjnie przez ludzi, którym za 
leży na tem, ażeby opowiadania te i bajki brano za 
fakta. Powołane czynniki winny się zająć są spia- 
wą i sprostować liczne fałsze z tej dziadziny, które 
nam mogą szkodzić.

Pierwszy tramwaj w Podgórzu. Dzielnica pod 
górska w stałym swoim rozwoju doczekała się na-i 

rie .własnc-go* tramwaju, który ją jeszcze eil- 
. ic-j związał ze starym Krakowem. Na razie pod- 
gó.ska Uma tramwajowa prowadzi od trzeciego mo
stu do tamtejszego rynku, gdzie na. wiosnę założoną 
będzie pętlica dla normalniejszego ruchu woz.ów.

Przez cały dzień wczorajszy ruch tramwajowy 
w dzielnicy podgórskiej był bardzo ożywiony, wo
zy wszystkie były przepełnione. Próbna jazda uda
ła się w zupełności. Nic brakło nawet Krakowian, 
którzy z ciekawości wybrali się w podróż nowyb 
tramwajom do Podgórza. Dzielnica ta traci coraz 
więcej i coraz szybciej swój dawny odrębny cha 
rakter, asymilując Bię z Krakowem.

Puch pocztowy Dyrekeya poczt zawiadamia, że 
na czas do 24 lutego włącznie ograniczone zostało 
w Galicyi i w innych krajach koronnych monarchii 
przyjmowanio pakietów prywatnych tylko na pa
kiety tak zwane .konieczne*, zawierające drożdże 
i do poeat połowy eh, tudzież na przesyłki pienię 
ir.e L

Nagroda za wykrycie kradzieży 600.000 koron 
W przesyłce pocztowej, wartości dwa miliony ko
ron, nadanej dnia 21 grudnia ubiegłego roku w 
urzędzie pocztowym w Ołomuńcu przez filię Banko 
austryacko-węgierskiego w Ołomuńcu do ekspozy
tury togo Banku w Lublinie, ważącej przy nadaniu 
7 kilogramów 350 gramów, skonstatowano w Lu 
blinie brak części zawartości w k w o c i e  600 t y- 
s i ę c y  k o r o n ,  w banknotach 1 .000-korono- 
wych. Stwierdzono przy tein że zawierająca tę 
przosyłkę drewniana skrzynka, okuta Żelaznem! 
obręczami i opieczętowana ośmioma laków emi ;>!<■- 
częeiami, z których cztery umieszczone były uz i 
spojeniu wieka ze ścianami bocznemi, a cztery 
na spojeniu ścian bocznych z dnem, została w- dro
dze przez niewyślecizonych dotąd sprawców otwar
tą przez odchylenie dna i obrabowaną, a następnie 
w miejscu otwarcia z powrotem zabitą i olakowu- 
uą przy pornosy podrobionych pieczęci filii Banku 
w Ołomuńcu.

Przesyłka powyższa szla z Ołomuńca do Lublina 
drogą przez Przerów, Kraków, Trzebinię i Pzczn- 
kowę i zalegała dłużej w Szczakowej.

Wobec bardzo znacznej szkody zarządu poczto
wego, ogłosiła dyrekeya poczt i telegrafów we 
Lwowie na podstawie reskryptu ministerstwa han
dlu nagrodę pieniężną za wykrycie skradzionych 
pieniędzy w wysokości 5 procent od odzyskanej 
z powrotom gotówki z tein, że rozdział i przyzna
nie tej nagrody uskuteczni samo inintetetrstw o 
handlu według własnego swobodnego uznania a 
w/ląm,enitm dróg, prawa.

W kianowskim sądzie karnym toczą się docho
dzenia przeciwko pięciu funkeyonaryuszom poczto- 
wyso za Słomkowej w tej sprawie.

Oświęcim, 20 lutego. (Pod ąnakiełn dcliroczyn- 
mości. —  Ku czci prezydenta, Rubowiskiegok Z ioi- 
cyatywy p-ui buimistrzowej Maytuowej odbył się 
umegiej soboty w san. teatralnej koncert, dzieci, a 
którego czysty dochód został przeznaczony dłs* 
ubogich dizieei. Wszystkie produkeye naszych nu- 
lusiuskicli w yp a d ły  ku ogólnemu zadowoleniu !i- 
cznic zcln-anej publiczności. Po mkończoniu ezęs u 
iimzykalno-wokaliiej odegrali moli wykonawcy 
nrazek sceniczny „Kłopoty Zosi11 również z dużi ni 
Dowodzetniem. Czysty dochód około 150 K przczua 
ckono na programem objęte celo.

Analogiczne zabiegi w tyiii sam y« kierunku 
rozwinął tok Zakład Saletzyański, który obok wizc- 
rowo prowa-d7.one.go wia.ści-wego Zakładu założył 
zaraz z wybuchem wojny „Oratoryuin świąto 
oz-ne'^gdzie g-romadz się 16: odżteż w wolnych w  
nauki i pracy godzinach, a zatem przedewszyst.kieta 
w niedziele i święta i tutaj pod okiem XX Jki!&- 
zyau spęils;‘ tierzciwie I pożytecznie czas na wspól
nych, odpowiednich rozrywkach i pogadankach. 
Praca Zakładu okazała się celową, gdj-ż co nie- 
dzieb' gromadzi się rkoło 200—300 chłopców, któ
rzy korzystają <. nauki kaiecluzmu, mają stos aw ni o 
do wieku konierencye reći-gipe, odpowiednie roz
rywki. a. kilka razy do roku wspólne wyeftczki. 
Oheonw okatzała aę potrzeba przy,iść ubogin. chło* 
isjunoen z. pomoc. > Staraniom Zakładu i siłami 
Zakładu odbyły się dwukrotnie produkeye muzy
kalno-wo-koLne, z których czysty dochód .przezna
czono na 7.akupn-o ubrań, koszul i drewniaków dla 
ubogich chłopaków. W  ton sposób zebrano około 
100C K, za które zakupiono powyż v/spcimniano 
pr7odmi«*t,y i rozdzielono je uroczyście 55 chłopcom 
ubiegłej niedzieli. 1 

Za udzielanie skutecznej opieki i poan-ucy ubogiej 
młodzieży nałoży sie Zakładowi Sałezy a oskiemu 
rzetelne WMianie.

Jak pisaiiśmj'. postanowił Oświęcim powitać 
wracającego z tułaczki wygnańczej pnozydanta 
Rutowakmgo na granicy Galicyi. Ponieważ projekt 
ten został z powodu zbyt wczesnego przejazdu po 
ciągu przetr Oświęcim unie-możliwkyny, przeto po
stanowiono ucBcić zasłużonego p. ozy denta na ze
braniu obywratelskiem w Krakowie. W  tym celu 
udał* «ię do Krakowa uhiegloj niędzieli osobna de- 
tegacya, w której sldad wchodzili obok burmistrza 
Mayz-la także radn’ pp dr Slósarczyk i Orłowski.

N o w y  Targ, 2C lutego. '“Wieczór muzyczny). Wm 
ozór muzyczno-plastyćzny, ur/ądzony w ubiegłą 
sobotę, w sali .Sokoła* przez profesora St. Bursę ,  
inszy} się wielkiem powodzeniem. Oprócz cenione 
jo śjiicwaka którego piękny śpiew wywarł nadoi 
miłe wrażenie, wj’stąpiła jedna /. jego utalentowa
njTch uczenie, p. Miłosława D o ł ę 2 a n k a. in-zeit 
stawiając obiecujący materyął wokalny. Niezwy 
kłem uzupełnieniem programu był współudział mła 
docianej ton cerki piastycznej, p. Stanisławy B„ je
dnej z najzdolniejszych uczenie p Niny Doili, któ
ra w stylowych koutyumach -wykonała szereg pr* 
Jul-.cyj mimiczno-plastycznych. Frodtikeya ogół 
nym artystycznym tonem wywarła nader dodatnie 
wrażenie na wypełniającej salę publiczności.

Zjazd lekarzy wojskowych we Lwowie. .Gazeta 
Lwowska* donosi pod datą 20 b. ra. Dzisiaj o go
dzinie 9 rano rozpoczęły się obrady zjazdu lekarzy 
wojskowych zakłdaów sanitarnych drugiej armii. 
W sali Towarzystwa muzycznego przy ulicy Cho
rą ze 7.;, zny 1. 7 nastąpiło uroczyste otwarcie zjazdu. 
Komendant grupy armii, gen,-pułkovvnik Ho e h  m- 
Kr  ino I ł  i, wygłosił mowę powitalną, poczerą 
otwarcia zjazdu dokonał szef sztabu annii generał- 
ri!a. jor dr B u r d o 1 f f. Następnie obrady zagaił le- 
k:-rz : /.tubowy dr F r i i h a u f ,  a geneiał-Iekarz 
sztabowy ladca dworu prof. dr P a l t a u z  wj'gło 
sil referat o leczeniu ran w wojnie. Po południu, 
oraz przez oba dni następne zostaną wygłoszone 
referaty z rożnych dziedzin chorób,

Na zjazd przybyła już i przybywa da'ej znaczna 
liczba lekarzy, których na dworcu kolejowym 
przj'jmują przedstawirdele koml ctii zjazdu i wska
zują wyznaczone kwatery.

Wczoraj wieczorem odbyło się zebranie tuwarzy 
skin w hotelu Krakowskim. — W  zjeżdzio bierz# 
ud; ial kilku dziennikarzy •/. kwatery prasowej, któ- 
ry-fcjj zadaniem jest wydawanie ofieyalnych obazei 
nyeh sprawozdań z przebiegu obrad zjazdu. Bierz# 
także udział w zrezdzie znaezira liczba lekarzy ar- 
mii niemieckiej i tureckiej.
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Pożary we Lwowie. Dzienniki lwowskie donoszą 
pod datą 20 b. m. o dwóch jednocześnie pożarach 
•i, których jeden przebrał znaczniejsze rozmiary 
Wybuchnął on około godziny 10 rano w wielkiej 
kaaiiuiicy w śródmieściu. U zbiegu ulic Zielonej 
i Jauuej (ulica Zielona 1. 17) rozpoczęła się nagie 
palie 1-piętro w a kamienica, jedna z najokazal
szych przy ulicy Zielonej. Poi&r -,vy bucki w 1 opale 
k-amirmicy, którą w krótkim przeciągu czasu obję
ły płomienie, rozszerzając się szybko na czwarte 
piętro. Nad ulica Zieloną błysnął płomw-.! pożaru 
i sauga dymu, jakie; W o Lwowie w śródmieściu 
od dawna nie oylądano. Pożar rozszerzył się głó
wnie wskutek małej liczby strażaków ogniowych 
i dwóch zaledwie sikawek, które ganiły ogień. 
KempanL, wojska zamknęła ulicę i pilm... ała pc- 
rzaoku. Kilkunastu strażakaw ookony wał_ iście 
heroicznych wy sitków, aby pożar zlokalizować 
i nie doouścić go do niższych piąter, któro miesz
kańcy w pośpiechu opuścili. Przyczjna, wybuchu 
pożaru dotąd nieznana. Podobno w kopule kamie 
nicy mieściła się praczkarnia, czy też jakieś inne 
przedsiębiorstwo, zdaniem mnych był tam Bkład 
spirytusu.

W godzinach, południowych ogień nie był jeszcze 
zlokalizowany.- Pożar ogarnął górne piętra, wresz 
cis stojąca w płoini iniacb kopuła i i" ’ wiązania 
runęły z hukiem na ulicę. RS, miejscu wypadku 
(jawił się komendant miasta gcnerał-majar B 5ml. 
ńkeya ratunkowa trwała do godziny 4 po pok 
Iniu.

Równocześnie zaalarmowano straż pożarną, o tej 
zaOicj porze <lo wypadku ognia, który się wydarzył 
przy ulicy Gródeckiej pod 1. 82, gdzie w sklepie 
zajęła się benzyna. Do wypadku v. yruszyl drugi 
mały tren straży pożarnej.

1  s i m  p o l s k f i e b t

W  Miechowie, w  rocznicę b itw y mSaabow skicj, 
śiSa 17 lutego 1863 roku, odbyło sćę .nabożeństwo 
fctAfee aa pawetańców poległych. I  pochowanych 
aa csttCfflCanzu inśejatóuwym. Po naibożońrówm wynu
rzył e kościoła pochud uroczysty na cmcamarz.
JsŁa o ze k  «zodl oddział ltócaiieS&w polskich, pod 
i»xxteą oficerów, aastępnio Ik o n y  zastęp uuaoiów 
pfenioarzyumi z  proiesoraimi, uecmowże i uctew oe 
rzktoiy (udowi*, •wwesEtie grom ady m ieszkańców. —  
Po odśpie.wamżu pieśni żałobnych i  złożeniu piękno 
jo  w ieńca c a  '-mobile poległych bohaterów, prze- 
nów-ił p . W i .ś n i  c  ik i, kreśląc hisiloryczne wapo- 
turisjulo klęski, m iechowskiej, w lyiórej caló miasto 
w stało  -arafiewatne i  spalone -ptizoz burbaiwyitekie 
ńzMaetwo. Nostepme przem awil p. S  p y c  h a 1 6 k  i, 
chorąży 2-go pułku ułanów  polski, b, wyważając 
■łęboką cześć d ła  pcł-ogłyeh io jow n teow  za  Ojcay- 
«.0 i  uawolując d o Włńępewiaaiiifi w szeregi1 stw^r/ą- 
rej się arm ii polskiej, na, której cc ość wzniós-i o- 
tnzyik powŁśaBSiiy praerz obecny eh.

Defciot Krakowianki w operze w a*s**w sk iej.
W  ponisd&i&łek po raz pierwszy wystąpiła w Tea
tr/e Wielldm w operze Gounoda » Gau „* pa yi 
Małgorzaty Krakowianka p. Kwa B an  I r-o w s k a, 
córka posła dra Ernesta Bandrowskiog). De.uut był 
nadzwyczaj udatny i prasa, warszawska -uo szczę
dzi debiutantem pochwal, wróżąc jej wieił.ą przy
szłość i kary erę artystyczną. I tak pisze sprawo
zdawca s Głosu Stolky*:

>Większej pochwały p. Lwie Bandrcwrkiej od
dać nie mogę, jak stwierdzając, że tylko dzięki niej 
można było wczoraj wytrwać do końca nudnego, 
bardzo nudnego prz-odstawienit.

Rzadką, na gruncie warszawskim jest staranność, 
z juką młodziutka śpiewaczka byia przygotowana 
do wczorajszego pierwszego j*-j publicznego wystę
pu Tembr głosu jej jest miły, mięki, może aż nâ  
zbyt leięki, i powiewny. Technika głosowa dosko
nale wyrów aana. Każdy ton wyraznio jest posta
wiony, co nie zatraca się również w pasażach. Tu 
żadni nutą, żaden pochód melodyczny nie były 
zamazane. P. Bandrowska posiada znakomitą szko
łę. Niemniej jej warunki zewnętrzne przedstawiają 
rtę bardzo korzystnie. Grała z prostotą i natural
nym wdziękiem; baczną zwracając uwagę na dyry
genta, utrzymywała się zawsze w rytmie właści
wym. Szczerzo więc winszują p. Bindro wsi Lej ia- 
leain i pracy*.

Sprawozdawca *Kuryera Warszawskiogo* o dę
ci u cie pioze:

»0kazało się, że P Bandrowska iiie tylko jest 
odważną lecz że urnie wybornie panować nad ner
wom, jest Łq prawie nieprawdopodobnoin, takiego 
jednak dozin-wało się wiażania, jaa gdyby artyst
ka nie miała żadnej tremy; głos jej ido drżał w 
grze nic okazywała najro nejszego zakłopotania. 
Prawd; %■ innftfl* ^ y ę  wybornie: nic spo
glądała prawi- wcale «  krmie kapelmistrza, a po
mimo to ani i izu nie ptwyhte się w akcie. Trze- 
dewszvstkiem ,edv na jej dobro zapisać należy mu, 
Łykahmść. o Łtórej świadczy -owmez^czystość in
tern wvi. W grze scenicznej me było me automafty- 
pznogfi nic wyuczonego; wszystko log.emme pomy- 
ilano i wt konano z proetotn . vnlzi,kiem; do»oazt 
to i iu ^ m  i i takT.W skrorsK.ego Głos, bardzo 
faile brzmiący, wydal mi s ą  w ńtoimm i dolnym 
tejestrze-nie dosyi silnym, zwłaszcza w zespołach; 
Łie niożn« jodnak przesądzać o tern przy pierw- 
tżym iwstepn na scenie, mv*e śpiewaczka oszcze- 
ilzata sił Sa akt ostatni, w którym tez istotnie nie 
zabrakło jej gbisa: a ^ i<s jednaUe^trochę tremy 
tamowało' całkowitą swoi;0'5'1 m m y  W każdym 
razie debiut można u w a ż a ć  za :rtny, zarówno jk, 
Etać tjateby ..twoi/-ona d* r0,= Małgorzaty), jak 
Śpiew, dykeya i gra, wszytko składało się na wra- 
b  i.• ifj bardzo sympatyczne*-

Nieiimiej jKiihlebnic ocenia w jstęp recenzent, 
i Kun era Polskiego* : ,

„Sopran p. Ewy Bauurowskicj odznae-za się 
trziiiiciiiem niezwykłe inilcuę czjstoscią krystali
czną, miękością i ciepłom. Intonacja jest zdecydo
wana, rowmomierna, emisya prawidłowa. Pod 
b zgledem artystym nym p. Bandrowska posiada, toż 
Kiełe stron dodatnich szczerość, prostotę i do
bry smak; wczoraj w fi1*9 i ^eklamacyi było kilka 
toomentów, pędnych OSwsprosyi*.

Now i c . doi i koc, i  Oli przyjaciół nauk w Pozna- 
o .i Na ogus ni * " ! (  zuaao ze Ina uia Tow. przyja
ciół nauk w 'Poatuiniu mianm»iBM zoHUdi tKłonkami 
honorowi mi T,"-wav.ystwa pjj.: prof Oswald Bul
*er »  Lwerwa, Jsr 'Zyginum, Cclichowski «  Kofflńka 
(dr Zygmunt ( t Uchowski -obchodzi w «mui bieżą
cym 50-Jclni urbrleusK pracy swej na polu nauko-: 
nem, Tewar7.yst.wo Rpzyjaoiói Naufe pośpieszyło' 
więc, aby jafc*> pierwsse ałożyć hołd -saskiżanemu 
badaezowń), ,prof. 1 adeusz Korzon % Wa.»zac*y,. 
profesw Knumieia Morawski z Kiafcowa prof. 
Fryderyk ?»!1 s Krakowa. CsłoaScami kor. snon-. 
dtntiiaii pro,*. Ignacy rtbrajuiow^ki ® Krokowa, 
prof. Kazwnjenz Nasch ze Lwowa i ka. prof. dr 
Kzcaepłułsk-' «  Rzymu. Zatrąć -zamierzał napropt 
łowuć na członka h-ononiweg-d zmuTłogo przt'd nie
dawny m f-7a-5oni prof. Słsuiisława Krzyżanowskie- 
gc % Krnkcwa; ponieważ jednak śmierć przni.wczo-

‘ >̂r"  * Tk-*- p »m o żywmta ^asłuzomgo u-CYAiieeo, 
pryyt j  lowar^ystwo uw, >ilo pamięć przez j‘o-

Em ś w i « t a u
sPowrót wiozny* w Pracze 1 Pilźtde. Korespon

dent nasz pisze z Pragi: »Powrót wiosny*, komo
dy ę Tadeusza Kończyńskiego, wystawiły równo
cześnie w tym samym dniu dwie sceny czeskie, a 
mianowicie teatr miejski Vinohrady w Pradze 
i teatr miejski w Pilźnio %v ^omaczeniu Jakóba Ry- 
dwana. Ssiuka zdobyka na obu scenach wybitno 
powwdzeide i pozostaje w repertuarze, jako atrak
cyjna nowość. Krytyka podnosi żywą akcyę, wy
tworny, dowcipny dyalog i rozwinięcie umiejętne 
pięknego pomysłu. Artyści na obu scenach grali z 
wiolką starannością. W Pi idze rołę Haliny grała 
p. R_laova, rolę Stefana p. Fołtys, oboje bardzo 
gorąco o klas ki wasi przez puMicsoość. Nowe d-eko- 
raeye do Bztulri wjTnakiwano według szkiców prof. 
akademii A. V. Hrstka.

Zgon cze«kiego malarza w Monachium. -»Narodni 
Listy t donoszą z Monachium, żc dnia 10 b. m, 
zmarł tam nagle czeski artysta-malrrz i imstratoi 
Franciszek f l l a n t  j  w 57 roku życia. Wyoho- 
wauok praskiej ńkadcmii sztuk pięknych, życie ca
łe straudł za gTaiuc,uni kraju. Ostatnie lata, przeby- 
w.il stale w Monachium, gdzie był stałym współpra
cownikiem » łteggendorfer RlaUer«, dla których 
narysoual wiek ar ty styczny cii iiustracyj. W ubie
głym roku wystawił dw? wielkie obrazy, z których 
jeden zakupił »Eunstvereia*. Zmarły artysta byl 
bardzo popularnym vśrćd czeskiej kołonii w Monar 
chinm. Pochowany został ani a 14 b. m. w Mona
chium.

Zakład dla badam paycuiatryi znyck w Mona- 
cbiun: W iwjbliiszyni czasie powstanie w Monar
chiurn wielki zakrad dla badań psychiatrycznych 
i szukania środków dla leczenia chorób umysłó
w/eh. Na koszta budowy i urządzenia tego zakła
du złożono do rąk króla Ludwika 1,700.1100 marek

Kwesty a litewska w Szwajcruyl. Dzienniki, za
graniczne donoszą, źe kilka szwajcarskich literatów 
i uczonych, między innymi R. V a 11 o t. o u, Ang. 
F o r Bi i nrzyw(,d c a,"S0 oy aii styczi\y G r i m a u 
ogłosili w dziennikach szwajcarskah odezwę, wzy- 
wdajacą do zawiązania komiteta, któryby zajął się 
zbawianiem kwestyi litewskiej.

Nowe uizędy pocztowe w Serbii. Dyrekcya poczt 
komunikuje: Na okupowanc-m terytoryum Serbii
otwarte zostały dla ruchu prywatnego etapowo 
urzędy pocztow e w B o g a t i e, K r u p a ń  i Ł o 
ż n i c a  w/S. Dopuszczono są do transportu pocz
towego w obrocie: a) do wmiernonych urzędów:
karty korospondimcyjneklisty, druki (gazety) pró
bki towarowe; b) od" nich: korty korespondencyjne, 
otwarte lis+y, druki (gazety) i próbki towarowe. - -  
Funkscyonają ono także v  zakresie dopuszczonych 
przesyłek, jako poczty polowe, dla przydzielonych 
im wojsk, komend, władz i urzędów.

Odznaczenie. Władysław Z a j ą c z k ó w  s k i, 
st. zarządca i komondaot wojc-kowycJi magazynów 
w Krakowie, odmatz-oaty aosrał odsaiakt honoro
wą II. kl. Czerwonego Krzyża z ddkocr&cyą wojen 
ną za zaehigi, poi0®oate przy uiiządzaoki zakładów 
eatóUwsnyclł t-wnen-dzy krakowsikiej.

W tych daciach ©rl-był się w Wiedaiiu 
*M>' p. A N IE LI SAT ALEO KIE j , cór

ki zsmttKwio *y nafszem mieście pracmyislowcai ś. 
p. Wincentego, wtaśoickła imfiarnś, i  Karoliny 
Sahdeckioj —  z panean STANISł AWEM BUR- 

TANEM  1779

•Dnia. 20 b. ni. o goaz. l lVa przc*i po- 
• łudnfem odbył się w ItDściele ]>araaial- 

nym śiw. Mikołaja, w  Kiako wio ślufi p. E m i l a  
K a l i t y ,  ster-zanta 1 bryg. Leg. poi., słuclmezft 
praw .miwrersy,«?tu -Jagiellońsłciego, z p. J a n i 

n ą  O p o r e k .  178u

Ś l u b  p-ny JULII KROMENBERG, nauczy
cielki, 2 p JÓZEFEM FA1TEM, kierownikiem 
Szkoły, odbył eaę dnia, 18 Itótegło- b, r. vr Łą

czkach 'Kiuehantkkh pod, Ropczycami. 
ś ‘ Eb paamy M-ICHALINY GHMIELÓWWY 
iDortnumo, Westfalia) z  p. LEOPOLDEM KRO- 
1 ENBERGIEM, p<etą i literatem, odbył się 
„  te g o ż  dnia tam że .

i Ji - 1 .r,Lâ “eó^':ie poI>łogo*--fc»jwR brat pani 
młodej pierwszej pary i pa,na m lu d ego  drugiej 
pary, ks, Michał Kro.neobeirg,% irH^tecsowy pro- 

boszcz. " 1770

łtepertoa, teatrp miejskiego w Krakowie 
tn Juliusza Słowackiego

Wt . zwartek, dnia 22 b. m.: *Zm..rtwiVr;ia jwna 
HamelbeinK,ł komedja St. KrzywnsxewSiki«<-o 

W piątek, dnia 23 h. m.: >Wilki w no--v^kome- 
dya T Rittnera.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

We czwartek, dnia 22 b. m.: (po raz pierwszy): 
•Właściciel Kuźnic*,' dramat w piociu skinęli Je 
rzego Ob neta.

W piątek duim 23 b lu.Lję^ęiitiezto { wsi-da*-za*‘, 
operetka E. Kalmaoa.

pref. dri Kleckmgo: „lYodu.kcya mięsa w zr.ią  ̂
aktt z ił.»dt«wią oydła“ , dra Klockisffo: .Froduk- 
eya mięsa w związku z loylowlą by.ila“ , dra Ste
fania Schmidta: „0  kolonizaoyi wewnętrznej'1, dra 
Kerarcidia: „O unii ełowt j Am-f-ro-Węgier % Niem- 
eaani 4 i t. d. W przygotowamu są dałaze J-praco, 
między śmemi prnea dra Adama Krzydanowsk”*- 
go: „Woja**, a żj cie gosptxlarcze".

Ełochód z wydawnictw przezitaezony jest na ce
le ‘.nw/alidow wrcjeni;ych.

Pesfushania q cesarza.
(Tal. e. k. Bi m a kere*p )

Wiedeń, 22 lutego.
Cesarz przyjął wczoraj na specyalnych po

słuchaniach między innymi prof. uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr Kazimierza R o g o y s k i e- 
g  o, ministra spraw wewnętrznych bar. Ha n -  
d 1 a i ministra robot publicznych bar. T  r n k ę.

AiiifyRst t
(Tri e. k. Bin-a kor^p.)

Nowy Jork, 22 lutego.
(Telegram isicrowy przedstawiciela Biura 

Wonfa). Associated Pres?" donosi z Wa- 
szyngionu;

Urzędnicy departamentu stanu oświadczają, 
że jak spodziewają się, da się uniknąć zerwa
nia stosunków z Austro-Węgrami, przyznają jts- 
dnakSe, że najnowsze oznaki przemawiają prze
ciwko temu.

RS
B i l i O y  ScJIi! Ł3

(Te! ». k. Biura teresp )

Budapeszt, 22 lutego.
Nii we-zomjszem posiodzeniu Sejmu, po prze

rwaniu dyskusji nad sprawo-.laniem prezyden
ta ministrów w sprawie użycia nadzwyczajnych 
pełnomocnictw na czas wojny, przyszły pod 
dyskusyę interpelacje.

Fos. Ludwik II  o 11 0 (grupa Karoh i ego) wy
stosował w interpelacji zapytanie, Afty ze 
względu nâ  postulaty ludzkości i cywiłizacyi 
dia skrócenia rozlewu krwi nie byłoby wskaza- 
nem w konkretnej formie podać v.arunki poko
jowe Interpelant, zaznaczając, że nie chce ta- 
»o w a ć  wypadK:ór> wojennych, zaiytuje rząd 
w-^gietski, czy byłby skłonnym działać w tym 
icierunku, aby eaeeyalnie przez parlament w y
brana komisy a poufnie porozumiała się w spra
wie warunków pokojowech.

Prezydent, ministrów "lir. T i  s za .  odpowia
dając na interpekcyę. wyraził przede wszvst- 
kifcm oburzenie z powodu twierdzenia mówcy, 
jakoby chodziło o inną wojnę, jak o wojnę, na
rzuconą przez 
stw aniemie

gie’ przez Anglie, aż po koniec grudn al9T3 
spadło w porównaniu z rokiem &h € . Liczby 
wykazują, że zaopatiy.enie .Anglii zbliżyło się 
do punktu niebezp'i&Ćzn*jgo. Z tego stanowiska 
gospodarczego można z c ńą slar.owcrąlcią li
czyć na spełnienie się oczekiwań, związanych 
z wojną Jottziami podwodnenH. -

Derlin, 22 lutego.
W  komisji głównej pa;lamentu, po przejściu 

do porządku dziennego, przemawiał sekretarz 
skarbu i szczegółowo wyraził zaufanie do po
łożenia finansowego.

Na pohidniowem posiedzeniu toczyła się da
lej poufna dyskus/a nad położeniem polrtycz- 
nem, przyczem sekretarz stanu dia spraw za- 
grameznych zabierał kilkakrotnie gles na te
mat wywodów członków" komisyi. i omawiał 
»vywody prasy o rokowaniach z Damą i o rze
komych próbach rokowań z Sumami Zjedno
czonymi. W yw ody sekretarza stanu znalazły o- 
gólną aprobatę.

R B f l t l m  B « B i f e c  6  s f f a s ^ L
(Teł. (■ k. Biura koretp )

Berlin,’  22 iutego.
kanclerz I.zeszj j ran uopodobnio we wtorok 

wygłosi w  parlamencie mowę o sytuacji poli
tycznej.

Of enzywa w łaska m T ^ a s t  1
(Tc! wl „N owpj Refnrmy” X

Sztokholm, 22 -u-.ego. !
„Kusskij In wal i d‘ zapowiada na najbuższy 

czas niesłychanie gwałtowną ofensywę wioską, 
która skieruje się na Tryest. ' Poczyniono już 
ostatnie przygotowania do tej ofeazywy. I»ue 
dzienniki rosyjskie wskazują, że generalna o 
fenzy-wa koałicyi rozpocznie ,«ie ofeuzywą wie-

ZisUA mftteifiii i litósflłifi.
fre l. c. k. Biura kerfisy.)

Koastantynapo1, 22 lutego.
An:jksiążę Maksymilian złożył onegdaj w i

zyty wielkiemu wezyrowi i ministrowi wojny i 
polecił u innych ministrów i u prezydenta Izby 
i Senatu złożjTć swe karty

Po dc za? onegdajszego obiadu rodzinnego 
siedział arcyksiążę po prawej stronie sułtana.

Onegdaj przed południem dokonał arcyks. 
rewii wojsk austro-węgerskich, które przeby
wają w Konstantynopolu. Podczas przybycia 
arcyksięcia na plac ćwiczeń grała turecka or
kiestra „Boże wspieraj’1. Arcyksiążet rozmawiał 
z odznaczonymi oficerami, podoficerami i ^ł- 
nierzami, przyczem wypytywał sie ich, gdzie

, . , ____  •■■'j—o odznaczenia otrzymali. Rewia zakończyła się
'-ez nieprzyjaciół.' Ekspanzya pań- defiladą wojsk, co do których postawy arcyls. 
tokiego od r. 187! była pokojową, w-yraził swe zadowolenie. Wielki tłum lw<zi był 

gospodarczą i kulturalna i nie zagrażała istnie-, obecny podczas rewii.
niu ani interesom żadnego narolu żadnego! Po południu przyjął arcyksiążę wizyto wici- 
państwa. Jest przekręcaniem faktów, tejiden-! kiego wezyra, a następnie był u uwierzytclnio- 
cj nem, perlu!nom ; złośliwem. jeżcii niep.rzyja-! nych tu ajiil.asadorów" i posiówT i polecił oodać 
cielo sprawę przedstawiają odmiennie. Pokó j1 swe karty. Wieczorem był arcyksiążę na obie 
europejski był zawsze zagrożony, gdy siły pań jdzie u niemieckiego ambasadora, 
stwa francuskiego i rosyjskiego stały do roz- J 
porządzenia dla celów politycznych w Europie,' 
a zwłaszcza cały świat, był przekonany o woko- 
ju europejskim^ gdy siły te związane •" byłj 
przez jakiekolwiek komplikacje gdzieindziej.

Premier wskazał, że przymierze z Niemcami 
pozostiło wiernem swej pokojowej naturze i 
wytrwało także w czasie wojny. Mocarstwa cen
tralne nie myślą ani m inuty‘dłużej prowadzić 
wojny aniżeli t > jest koniecznem dia uratowa
nia życia, bezpieczeństwa, i interesów istnienia 
mocaistw. W  tern są zgodno zdania wszystkich 
sprzymierzeńców:.

Rr. T i  sz a oświadczył na końcu: Charakter 
trwałego pokoju leży w tem. aby on u nikogo

POWSZECHNE W YKŁADY UNIWERSYTECKIE 
W KRAKOWIE, UL. ŚW. .ANNY L. 6, I. PIĘTRO

( G o d z i n a  7 w i e c z o r e i r y .
Piatekj ilnbi 23 1). m.: Profesor uniworsytciii Ja- 

irit-llońskiego ar Ludwik 11 i r k e n m a j c r: AZdo 
oycze pelskio w naukach ścisłych*. Część II.

t ó i i  M t a i  U L
W szeregu wydawnictw- aiauko-wych. jakie wyszli 

aUtrani-cyi Instytutu efconuriMORaogo N. K. N. w z;i- 
Jkrcaśe etesunków gopodarczych i spioioczn\ cli na 
■ziemiach polskich, ukafflala aę świeżo iw handlu 
księgaTskim obsneima książka dna ekonumu pub!, 
ks. A dama M y t k o w i c z a p. t. .Jkiwwtan-e i no- 
7,wój emigracyi seizimowej1. K«, dr Mytkowcz zna
ny jert, k kilku piuv. jsoświ.' corfiyoh wj:c,lwjdźcte u 
pol-Jii-mu. Lói&ipr ba-lanin jtośwwił «•' s^cysd- 
nic. Książka k.-. it:«i Mytknwicza. zawiera bogaty 
małeryał fetacystyczny i fakiyefcay i muca wiele 
nowego światła na problem rsnigrâ r-yi sezonowej, 
jedeai z najważ-iuejszcob procesów: w7spólceesjiej
Fwlski. Asiąkka ttr jest do nabycia wo wszysitkieh 
księgarniach, aklai główny w księgarni 8 A 
KrayżaiKiwfikiwgo w Krakowie, książka ks. dra 
Mytkowicza tworzy XXI zeszyt fMK«Sika«yj Insty
tutu ekononn-cznego. poświęcony cli sick-unkołi; go- 
apodarozymi i społr rawym Pol-ski.

lak wiatlome -wydał łufkytuł ekoiiomki/jiiy ,mię- 
óay inni-mi jpruee dra Buzka: „0  LudmeAiń na z-ie- 
wńańi pu-iskicdi“ , piuf dra Am,ord ego Górskiego: 
„Brak; piHKlukcyi ł,rajowoj” , Tdwai-da .Miimeskie- 
g-o: O koopwałwfi,. jrekkiei ". dra inw a Wt
..Bipn-e.lek.enri: rcz.y rozwój j ępnei
wsi polskiej (2 tomy), prot. dra Tńi.la: „O noueli do 
•Htawy cywiiiiiej' , dra Edwarda Grabowskiego

słuszną i odpowiednią i ze przyniesie skutek,
który jest jedysą przesłanką możliwie rychłe 
go  i zadowuilniająoogo pokoju. Prosi o przyjęcie 
do wiadomości odpowiedzi.

Przed głosowaniom w sprawie przyjęcia od
powiedzi k »  ruterpelacyę. i^orlowie oj,ozycjjn i 
opuścili sale z wyjątkiem grupy Karolyi^.go. 
0
w szy
?. grupy Karolyihrgo.

b u ł g a r s k i .
(Te’ i k Biura koreop)

Sofia, 22 lutego 
Sprawozdanie sztabu generalnego z dnia 20 

lutego
Front m a c e d o ń s k i :  Między jeziorami

Doiran i Y/ardar dosyć żywa działalność artyle 
ryi. Koło gpdz .8 wieczorem ogień artyleryi na 
południc od Stoiakowm wzmógł się do ognia hu
raganowego, który trwał około godzin./. Na 
reszcie frontu słaby ogień działowy. W  dolinie 
Wardaru żywa działalność lotników

Front r u m u  ń s k i: Na wschód od Tuiezy z 
kanału Sw. Jerzego słaby ogień ar- 

ieclioty i karabinów maszynowych.

s in t f f s a f io r  G iM f S  0  K t f l r p t t Ł
(Tei. e k. Biura koresp.)

Lciidyn, 22 lutegio. 
Kore«ponden.t ...Daily Telcgraph11 z  Madrytu 

donosi o przyjeźdcae iiniliasadon1 Gwardit wraaz
usw.il sai / ni firapy i\jufuiw t® o. , , • 1 1 „ „ a u Z d , ; , , ;

dpowiedź przyjęto następnie do y iadom oS i!2 am W ad j anioryKansluc, z. BeiL-
sźv.-;tkimi glosami z wyją.kier,, ośmh, p słów na’ '*™ nl ina1 tam iniTiKtrwiTi' •?Di.TYrtl il DRF śFIłl 1 TYl I TI ł&t.? ftlłl. RTYHIW

ą l ś w n ą i  k o m łs ^ l  

p a r h r n s n f i i  n l e m i s o k f o p .
(Cc! c. t  Biura kwśsp.

B erlin , 22 lu teg o .
W  głów nej komisyi parianieiuu, kióra się 

wczoraj ponownie zebrała, sekretarz stanu urzę
du spraw zagranicznych Z i 111 ni e r m a n ii, 
przed przystąpieniem uo porządku dziennego 
dal szczegółowe peufae wy ja .uh niu o rozwoju 
syiuocyi p«iitycznej od dnia 31 stycznia i omó
wił stanowisko rozmahycii państw neutral
nych, poczem zapowiedział ukazanie się księgi 
białej, zawierającej wymienione noi-v dyploma
tyczne. Sekretaiz stanu wmówił przy toin w y
czerpująco sytuację, jaka nattapila w stano
wisku Aareryki. spowoiiowar.em zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych. W 
oki.iSKow komisji wj,.*?.:! smui zanatijwwaiiir 
żfe przez stosowanie broni ioczi podv;c‘lnvcłi 
wytknięty cel zostanie osiągnięty.

Sekretarz stanu urzędu marynarki O a ,, y ). 
le  w dłuższym wywodzie oświadczył, ze ocze
kiwania, pokładane w nieograniczonej woinie 
łodziami pndwodnemi, nie tylko sie spełnił, 
ab- imwet dały , oś więcej. \Vskazał’ na svst'e- 
im,iyc.zne zatajanie w fe^feay prasi aiigidokiej 
strat, i na pocieswijący moment, że' nie ina naj
mniejszego powodu do przyjmowania, jakoby 
od początku bezwzlgędncj wojny łodziami pod- 
wodiiemi którakolwiek z łodzi podwodnych za
tonęła. Zarządzenia obronne ze stremj Anglii 
trzymają się w bardzo ograniczonych grani
cach Na morzu Pólnoeoeni ruch okrętowy pra
wic zupełnie ustal, a żegluga neutralna również 
została niemal wstrzymana. Wszystko razem 
wziąwszy, marynarka z calem zaufaniem move 
oczekiwać dalszego przebiegu

tem ministrów' Ro-nianoncscni 1 ministrem spraw 
zagranicznych, możliwo leż, że przyjęty będzie 
p17.cz króla.

te! wtósli pfisi Mn
• 'J>1. o. k. Biura koresp.)

Waszyngton, 22 iutego.
(Ti. Reutera). Przedłożenie rządu przeciw 

rtznienns* w u przyjął denat BO głosami przeciw
ko 10

PsżetaaMe a s M c m o  M i r a  
r a f i o w a  m  i u M t

(Tul. c. k. Biura koresp.)
Lwów, 22 lutego. 

Wczoraj o godz. 12 w południe w sali posie- 
końcu wśród 'k/.eń magistratu odbyło się pożegnanie ustępu

jącego komiranza. rządowego, ,-adcy namiestni- 
ctwr Adama C- r a 1) o w s k i e g  o. YV sali zebra
li się ezłonkowie rady przybocznej i ich zastęp
cy, oraz nowy komisarz rządowy: dr Tadeusz 
R b .t o w  sic i i zastępcy fcemisa-m, rząd.: rad
ca. (hvwu jirof F i e d l e r  i ar Sc h 1 e i c h e r 
■.fcnry w ygk «iii radca nam. Gratiowski i di Ru
in wsi, i, poczem członkowie Rady przybocznej 
ifdalH się do pracowni ustępującego komisarza 
•iządoweg-o, imionicm Rade -p-rzybocznej w
WdeeanycJi słowach pożegnał radcę Grabów- 
skiego radcti dworni Fi-dler.

wiezienie przńwTdeów likraiikk-ich i głowy koi 
ścioła- nr.ickirgo mefroinaldy hr. Sz.ejnr^kiego

f i a łB t f c  f t !  t ę t o M

SMKtyfi! B  BfiiSbŁ
Wiedeń, 22 lutego.

Czterej sędziowie, którzy obecnie pełnią służ
bę wojskową w charakterze audytorów, wnie
śli do Trybunału państwa skargę na minister
stwo sprawiedliwości o wypłacenie im pełnych 
dodatków akty v .nych. Skarżącym sędziom przy 
wymierzaniu ich obecnych poborów wojsko 
wycii nie wliczono pełny eh dodatków aktyw 
nych, tylko ich część.

Trybunał wydał wczoraj w tej sprawie na 
stępujące orzeczenie: Oskarżycielom należy s:< 
aż do dnia zwolnienia ich z czynnej służby w oj 
skowej pełny dodatek aktywalny. Zaskarżone 
ministerstwo sprawiedliwości jest winne oskar 
życielom zaskarżoną kwoię wraz z proeentam 
i kwotę tę wraz z kosztami ma im pod rego 
rem egzekucji w 14 dniach wypłacić.

f i i ł f i i B ?  s f j s « m a m .
Tc), c k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 22 lutego.
•lak. „Folitiken'1 dontosi eksplozja, amunduy} 

w ArŁhaagieWcu dnia 27 stycznia była stra 
sana katastrefą, której ofiarą padły tysiąc* 
isin ei' ludzkich. Według zeznań świadków' n ; 
ocznych, był to największy na świecie wybiuv 
i oyi podobny do trzęsienia ziemi. Wyk uch j 
następowały jeden po drugim. Zareu przy picr 
wszyna wybuchu łożące w  oddaleniu dwu kil«> 
•metrów ataeye kolejowe zostały zniszczone 
Sakodę iaateiyałuą oceniają na przeszło stc mi 
Ronów rubli. Ogólnem jest zapatrj-wanie, żę 
krtąsńmfe spowodowała nie nieubałość, lecz żą 
odn-c-se ją naiożj' do zamachu maszyną piekieł 
ną. Dotąd uwdęziono oicoło stu Finiandczj^ói' 
pod zarzutem udziału w zainacbu.

R ie fsn ia n i i feiesraffezns
iloiiitiiści c. k. Biuru ksrer

z dm? 22 iutego.

Własność ziemska w okolicy twierdzy 
Krakowa.

Wiedeń. „W iener Zeitung“ ogłasza rozporzą
dzenie kierownika ministerstwa rolnictwa, o 
znaczające katastralne gminy w okolicy twier
dzy Krakowa, do których zastosow je się ce
sarskie rozporządzenie z dnia 1 maja 191b n 
sprawce uregulowania stosunków własności 
ziemskiej w pobliżu umocnionych miejsc. Ta 
cesarskie rozporządzenie zostaje zastocowas# 
3o następujących gmin w okolicy Krakowa- I  
Powiat sądowy Krakowski: 1) Fękowdce, ^
Zielonki, 3) Bibioe.M) Węgrzce, ’5) Boleń, 6) 'P h 
sutów, 7) Dziekanowice, 8). Mistrzejorwice, 
Ciężkowice, 10) Grębałów, 11) Libiąż, 12) C i 
szanica. II. Powiat sądowy Podgórski: 1) Ko 
socice, 2) Rajsko HI. Pow. sąd. Skawina: Ewo 
szowice. IV . Pow. sąd Liszki: Biciany.

Wycofanie niklowych 23 haierzowek.
• Wiedeń. Z wraca się uwagę, żc według r 
porządzenia ministerstwa skarbu z 31 lipcn 
1916 dwudziesiohalerzówki niklowe przyjmo 
wane, wzgiędnie wymieniane będą przez c. k 
kas; i urzędy włącznie do dnia 3u kwietnia br

Odpowiedzialny redaktor:
M IC H A Ł ' K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N

N a d i e s l a i a e .
(Arlykuły w (ym dziale nie pocLsdzę od recukcy!)

Towarzystwo „Tungsram'-. Wiedeń IV., 
plac Moilwalda Nr 1.

Di ADOLF 3CHWARZBAPJ
b. 1. sekundaryusz szpitala św. Łazarza 

przyjmuje w cńornhach
— : ccau, uszu, nosa, gardła i krtani :-----

ulica Starowiślna L . 4. —  Godz. i _ ?  p0 pm

ADW OKAT Dr N EU d ER Ś LB
w N O W Y M  S Ą C Z U  

otworzył kanceiaryę 
jak? obrońca w sp.awach wojskowych.

..Rocwój «k*upicń
(iwioru Rena.ma Ingardena:

ndiKiś- i na ziomku-h polskich’ 
Di-oci WłMlne” .

Ukraińcy dc Wiiscna.
CI eJ <■. v i-U.iMM koir«p.

Wiedeń, '22 lutego, 
Ropreztmtó-cja, ukra-iM^ka w parłnuicncie wy

stosowała z oka/.yi ocwy «ih*nty o celach wxv 
ojny łodziami jennych o?i'i.onły pismo do Wilsona, które zło- 

pod wodne mi. Oczekiwania, jakie do tej walk żono w  ambasadzie amerykańskiej w  W -dinu
■ ...............................  '..........’ ‘ “  1-:~ - ....  ’ to

imro- 
obu

rżeniem odpierają ly/ii rd.« n e. <;-nicntv. jakoby 
ententa. myślała, o ił»wobc*izeiiiu nanklów slo- 
wdańskieli i w sdca.zują «ui iitisk ukraśńców w

JiUUY* UUllY/Ull* v- 0/,C.vl vy ĉriłm ̂  \T aii-.i | , • -J *'
łodziami podwodnemi przywiązywał naród nie-ji w kancel-aryi głlbinetowej ottsarzn. Pismo 
ini<-'du, z o s t a y  w-pełni osiagnięre pr;;('z dętccli-! ]t0(ln is'. że Ekranie •• twe za ,w; rodzinm na 
•(•zasowe sukcesi. d?)w* sl iWiairkir! aur<• !y.->a;i miói!. X o

Sekretarz stanu spraw ne-wnętrznydi di 
H e 1 f f  e r i c li wskazał na silne pogorszenie 
się zaopatrzenia Anglii w nieodzowne artykuły.
Xa0nat.r7.enm s o im z n ik ó w  i n eu tra ln ych  w e  w ę -  Rosy i, p rzycze-m  przyjwmnmją uw i-mńenie i ry-

Jak urzyiiy
po deszesu

wyrastają nasiadownio-twa tutek cygartMOwych 
„Framos“  (z najdeHk.rt-nicjszjYh włókien liści
morwowych), .,8 a i v e s o FŁ i lubułck ,.P o- 
b u d k a “ . o ijtst !o dowodem, że moje wyroby 
*ą rzeczywiście z-nakoniile i cii-azą sie ogro- 
nwiem jHwołlzwKeni, sk«n'> zv . kołuknuwcya

stara się je naśladować.
Owi kofsarze-naśladowey idywręsi wwzeB.icłi 
BposcH»ó\r-, a-by naśladowany wyrób przeiityeić 
pod flagą, tego sanago uznania, ja Rinn tńę 

szczycą moje wyaofey.
Próżny to ‘trud! Dziś uświadomiony k0-1 ioumout 
nie da się zbaia-mnc-Ić —  % całą śwTadomością 
odrzuca wszelkie naMadu-wnieiWo, ^ żą.Jj. tu-ek 
„Fr<onK*5Ćk ..Sahesol" biła JłRmtek ..Pnim.-ka'1 
wyrobu Behiow;,kiego i h« .vy p.kire na firna 
moja i na nazw-wko. To jest dow ze w
społeczeństwie ;kw-i zasada popierania tego, uo 
pochodzi l rzetelnej pracy, a zam eiu  jest to 
dowodem wielkiego patrym-yzmu °,kimv«:nk me
go. Dlijnw te,’.) guduj też pubih-ziitąro Kittonit. 
Tćyrój w'-'ju:n;n;aiu: w> roby -mi do nabycia w 

rn;tikach i w smaczniejszych handlach.
« r  W. BEŁDOW SKi

Fatów Kii sulek i bibułek cygareiow vcb w Kritkuwis.
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Intbligentna pan&&
posiadająca egzamin rachoekowaśsi 
pnńw.rfowsj i dłuższą praktyką biu- 
nwa, pe*z«kiije pesady. ZgL sienie 
pnyjaraj* Admiiiutr. „N Hi! >rny" 

Kr 421. 174# 1 8

n « R  A  B B r  o f f  fa #»

P » n n  a
i ł c n n i  w trawie ,yż»*#, ■ L.0- 

jtm, f-m , tft i ajęeia w . rywal 
- • ;<  4. taeh. kgłet-c-i* vytŁ list. 
(SiosLi Uaitaat^aa, Kraków, jlisu 
J u m  4. 1741

Filona
lnt*l;gintna paaai aa 4v .uś« :tWw 
■ i  ebzaajoŁion* dokt-dni* w pe- 
j»4  rnczoj 1 podwój n .j Laebaltoryi 
kapieck.ej t ra* w litan ia  as i t -  
asy&act wezystkich yitemć w i i 
p.aktyki, biurową w barka « (  h -  
k ija  poeady w  Kraków*. 31iże*y 
• t- i  Zofia MaehaJik, Kraków, 
frądnik Czerwony, nl. Dacasota 7.

1761 1 3

(*, właściciel) działu 'kolcmialno-d*- 
likat. i restauracji, lat 36, wolny 
• i  wojska, przyjmie korzj itną p v  
**dę. Zgłoszenia: Stna. Kowalski,
Lwow. Tarn< wstiego 1. 25. 

1752 1 2

K u c h a r k a
Niemka, poszukuje natychmiast ,c- 
lady, najchętniej a wojskowych, lub 
w msnaży ofic. Zgłoszenia w biu
rze Voglerowej, nl. Gołębia 1. 8. 

17CP 1 2

(Akad. roln. Lubiany), i  dwuletnią 
praktyką, poszukuje pc -idy cd 1 
kwietnia. Zgłoszenia z podaniem 
weri.nk.3w przyjmuje z grzeczności 
J. Krzesiwo, Kiaków, ni. Koperni
ka 1. 36. Oddział c. k. Star^itwa 

1763 1 2

Kasyerki
poważnej, nozciwcj i rzutnej za do
brem wynagrodzeniem poszukaj* 
iię od marca do większej k*n- 
tvny. Zgłoszenia tylko list. pod 
Poważna przyjmuje Administracja 
,ii. Reformy". 1763 l  3*

Posilnie sil
mieszkania z 2 lub 3 pokoi w śród
mieściu, z oświetleniem elektr. lab 
yazowem, na parterze. I lub II.p  
Zgłoszenia do Uniwersytetu Ludo
wego, ni. Dunajewskiego 7, I p. 

1745 1 3

j & P
cutynowan gc w nai rawie ma- 
»/.yu do pisarka, na póldniowe 
tającie, postukuje Liga Po- 
nocy przemysłowe], nl Stra
szewskiego 28. 1363 3 4

R e a ln o ś ć
lo  sprzedania zaraz: 155 morgów, 
w tem 90 m. roli, 10 m. łąki, 85 
corgów ładnego lasu w j«dnym 
tawaika. Szosa przecina, 6 kim. od 
r.iasta. Zgłoszenia A. _ri., p. Ma- 
tasterz ad Przeworsk. 13«8 3 ń

P G Ź T G Z k i
iiapp. urzędników państwowych, _a- 
loncir. i prot. gimu. zti kondykmm 
lałftlwia najkorzystniej Reprezen- 
tacyi I. oguinego Tow. urzędników 
w* Lwowie, nl. Pańska 1. 5, I p. 

1364 8 8

di*JD'v pomstniH
wolny ud wojska, poszukuje posady 
w Handlu towaró.z mieszanych. — 
?głoszenia pod: E.W ietrzny, Kęty 19 

1454 3 4

iiu jtii Zali
i ukończoną I I  g'innazyalną lub 
ma Iną, znajdzie umieszczenie w 
kandlti korzeni i win A. Rygliclcie- 
go w Krakowie. Kały R-.uek 1. 7
__  157.1 3 3

P i a i s m o
iżywane kupię. Ul. Szewska 1 23, 
6 i»rońska. 612 3 3

1 a sp ir  in ta peszjekaje apteka Fort 
Gralewskicgo w Krakowie 

1289 8 10

19 w d g c n ś w
yck cemontowycti sprzeda 
i fabryka dachówek. Zgłcsze- 
)d „Oachówki", Hotel Lore- 

K r a t o w .  1129 o 10

©Btr-asjr
pierwszorzędnych s_~X-ii- 
rzy  poi. kich do sprzedania. 
OL Sławkowska 30, I. p. Oglą
dać można coaziennie od godz. 
11— 1 i Od 3 — 5. 10.2 14 2C

i ssrzeoaji
d o le  ii  abro, b ry la n ty  o r a i  
waz d>» fe tiu *cryę , n w «  1 a -
J Ji uą płacąc najwj ższą cenę. 

J. Uyanuiewiez, zakład zegarmi- 
icrionaki i jubilerski, Kraków, nl. 
S ław k ow sk a  24. 841 8 40

mm
w»«a Mauberger, loco Bmlgko, 
wrąi i  opakowaniem po cenie 
K 4’30 xa flaszką poleca han- 
d ó if i iB . S icM erlago  f»pad- 
kobierców, Bialsko.

959 18 0

T a p i c e r
prsłi abia meble, materac* 1 t  p, 
taco. Przyjmuj* robety na pro
w incji. Weiołowaki, Kraków, alica 
*w. Jana 18. 1682 1 5

PoaHHsmje sią

K i i
aa czas przedpołudniowy. —  
Zgłaszać s.ą: nl. Wygoda 1 1 , 
III p., wprost drswi. 1767  i *

P w n i t t
1 s c « « » i  • prt-zzbu* do m<*dniar- 
•tna. Witkuwika, nl. Garbarska 10, 

17-f11 1 2

’ ‘ ati*na' M*ż* byś znpsata. Jnliniz 
Hłeker, Rynek 32, I I  p . 1749 1 I

M e b l e
eleganckie z dwócb pekoi do sprze- 
Ł i i ia  eddzialni*. Ul. 3żew*ku 2S, 
II p od ff-d*. 3—6. Handlarz* 
ii*d*yuwcsaini. 1733  1 3

B 8 7 in t e ie s > 0 ¥ ™ .
Kjdę a’ iripaniować dobremu skizyp- 
kowi. Zgłaszania tylk* lizt. pod M.32 
przyjmuj* Admin. ,N . Reformy". 

17C1

Górki zastała atwisita. Ul. Mi>“- 
łajska 24 (dawniej D iag* 18).

1754 l  4

@ s & Eb i3
inteligentna lub panienki kształcąc* 
zię alb* uczęszczająca do br ra 
znajda wspólne mieszkanie i *ts- 
ranaą opiekę u bezdzietnej, iaieli- 
geitnej wdowy, Wiadomośó: nlioa 
Filare-ika 16, parter. 1759 1 3

Szukam pokoju
04 15 marsa, niewielkiego, wone- 
czeego, z gazowtm lnb elbktr, oiw 
I rzy ottligentuej rodzinie, ewea- 
śual 114 z ntrzymaniem. Listowne 
oferty n a raz nadsyłać dr firmy 
J. H*pcss i A. Salomonowa dla 
S tiicb acsk l m ed ycyn y  fizr.L 

1768 1 2  '

tPppcz z  i s j i M e w !
*Pt. ozun“ zasrępujo w zupełności 
mydło, pietz* i bieli bieliznę wspa
niale. Wysyłam 40 paczek 6 kg 
fraiko, za jobranina 9C X. F T. 
kupcom edyuwiedn: rabat. Agentów 
przyjmuję. Adolf Sas, Praga, Bo- 
tloemska 14, Czechy. 1747

Sroioerp
Krakćw, Szewska 5, przyjmie 
zaraz po^iroirika, o m  »g|j-
srowego prahffikania z i  
ki- g iinn. j769 1 10

lllilllS fl i i i
do obsługi kutiów parowych 
poszukuje Browar krakowski, 
Lubicz 17 1757 y 3

Wiele 

pracy
'zaoszczędza nam

trae^inf ła s ic a  dli zatlusdniei Galitii

f  L a x 9 ” r a h « r i
S k ry tk a  p o c z to w a  80,

136) 1 3

Nc. I 737/16 1726

Ogłoszenia licyldtyi
C. k. 3ąd powi*'owy w Kal,/aryi 

rozpi ;uje licytacyę ofertową n- 
gprzedaz inwentarza drukarni pol
skiej w Kałwaryi, ce om ziiieaienia 
w jpół własności.

irwenta z obejmuje maszyny dru
karskie, czcionki i zapasy papieru 
opisane w protoko’* z d. 18 sty
cznia 1917 Nc. I  737/16.

Najniższa oferta wynosi 18.000 K.
Termin do wnoszenia ofert ozna

cza tię na dzień 1 marca 1917.

C. k. Sąd powiatowy G I.

Kalwarya, 30 stycznia 1917.

K s i ę g a r n i a  A .  P i l a r s k i  i  S I L ' w  K r t f u w t e
wydal* świe -  '  r  !•*•:

40 Fieśai i Piustnek Lepy* piMich
(•w. f«b  1 wapól sefciy.h.

Ma fariayian 1 podłożonym Uksłem ałaiył i. WoHok-Waicwikl.
Zbiór tan oodobtony piękną k*l*rwwą ka-'ta t^tr iewą w*dJag oty^inai* 

1. K** aha. -  G*aa K  4>— «  przw/łką r je*tową T  4 b0, . f

„R e s u r g e n s  P o lo n ia "
k i r u  «*i f* itepi.Ł 1 do śpiewa, podwiffóny Józefów Pilzsdskrsmn, *ło- 
iy ła  Emhia z « St. „ s * j«  LLth Tekar mUL. —  Cana Ł  2 — , * pritayłhą 

pocztową K 2 40.

Da nabyci* we w*iy»tkich kii^ga.jiaeb. 1436 4 5

1 ^ 0  > 6  ^ r  i * /= > i: ' 2 5 € 3 ± 8 . 0 ,5 i^ ’ j r
d* ayrz*dania, zdrów, aaptłaa* bca śadayeh wad ,barl*e sythojny, nie 
a a  6 Int. debrw ajmtdUoay. P n  i*H ł 1C n ^ irc y  njccdialu
w kadrz> pod jednwwzaym od 1 r*a*. Twardy 1 wytri^waiy aa m«- 
wygody, przebył ber ł*waakp «t ulwięoy w polu, we wscnounioj Ga- 
lieyi i isj górach SiodAiogrodr., ujeżdżany cedzień przez wysruzoBych 
pudoiicerów od kawaleryi. wygląda w.panial*. 'Wiadomość v hiarze 
■pędyoyj r a  Vealm a r i 8ka, aL Andizoja Pctcstaogo 1. Oglądaś 
można codzieaai* między 1—2 g*dzL.ą. 1‘bt 1 3

HOFHERR. SGHRANT7, CŁAYTOH, 
SKUTTLEHttRTH, 7. #.

K r a k ó w ---------------- ul:oa K r ó tk a  L .  t
poleca swojo ogólni* en**' i używas*

JSi&ymilti rzędowe Hoosier 1 Viktw.y* Drill, s y s t e m u  kółok przesnw*! 
aych, bez kół zmiennych.

f i a w a ik i  rzędowe Prima DrDl, z pri*- 
'tnwn^tni, łviecikow*«ar tarciami 
liewsomi.

K orab ia6 *van e  Bk<l«rai’l i  rzędowe d" aesion i nawozów, rozsiewające 
nasion* i nawóz sztuczny w jH pyia  rzędzi*.

H a iw sra iu a ir p łnw l etalow f  piniri m -  i trzyskibowe, cztoroskibewe 
pługi d* pokładów, v ł . «  <0  b ry ł, k r o s y  zwyczajne i u re cy  
• t i a t f * ' ) ’ ? ! .  1504 3 10

Cenniki n i żądanie wratis i epłatnie

T sza pr.-.ez Wys. e k Rade Szkol. Kraj. aprobowana

Szkoła buchaiteryi „HERiESik

ptd kierownictwem Jana Tilcha

S r a f e o w l s ,  r t l.  F l s r y £ ^ j , l z a  3 A ,  I I  f

przyjmuje wpisy na kursa PucbaH arył, ła c b U o k »w «4 c S  ttdńsfw a- 
W « j,  stenegraii., kareepOHdencyi, - -  ; * .1
Ce*>y alka *9. Udogodaisn.a w

. łSieni a

epł&śach.
a a m a s s y n a jb  i t. d.

15S0 3 10

C liliiy JA C A
i mlodzieńszo świeżą, rumianą płeć do późnego winku mrją panie 
i dziewczęta, gdy stosują się do resepty, tysiąekretnie wypróbowanej 
i przez fachowych iGkoizy za doskonałą cznanoj (wtdług Dra Ideisoca). 
Tysiica listów dzięk«?.ynnych ! Pryszcze, piegi, wrr.odziki, liszaja.
ztnaT »iC Ł lci, ^atk r ó w n ie ł.  citcrwonoSĆ t w n n j ,  xm k .a ią  n ie z a w o d n i« ,  z%. oo
się ręczy. Wysyłam każdemr cdpi? tej receptj zupełnie za darmo. Pisać 
tu tye.imiast:' V Jelinek, Wiedeń 5S, Fa ih 52, ttddz. 3. Marka na od
powiedź peżądaaa. 1687 2 3

Liczba czynności Vr. I I  555/15. 1700
Ci

W Imieniu J bog Cesarskiej ieści!
C. k. £ąd Lrajotry karay w Krakowie wydał w dniu 

dzisiejszym pod przewedaietweia c. k. K. s. kraj. Kitow
skiego przy współudziale c. k. 8 . s. kraj. Dra Marowskiego, 
Dra Ol37.ewskiego i Kreusa, jako sądziów, i c k. ausKult. 
Dra Rzepczyiisiuego, jako protokoiauia, cź. podstawie oskar
żenia firmy Jau Maurer w Wiedniu, jaku oskarżycielki pry
watnej, z dnia 17 czerwcu 1916 1. cz. Vr. II prze.
ciw Leonowi Pawligerowi o występek z § 61 Hat. x *6 gru 
dnia 1»96 L. 197 Dz. u. p., po przeprowadzeniu rozprawy 
głównej dnia 14 liatopada 1916 wskutek zarządzenia z dnia 
19 października 1916 1. ci. Si\ ^ i w  obecności adw. Dra 
Smolarskiego, jako zastępcy oskarżycielki prywatnej .zosta
jącego na wolności oskarżonego Leona Fawiigera i otucńcy 
adt. Dra T ra m  meta, na zamdzie wniosku osaarżycicla, aoy 
oskarżonego skazać w myśl aktu oskarżenia i przy .-.nać 
odszkodowanie następujący

Wyrok:

Zapłatę ćsbrze
za peśifcJnictwo taniego kupna 
mieście lnb aa —  intereBa, spółki 
posady etc. Zgłoszenia ist. pod Staś 
•jrnnmrje Adinin. „N. Reformy" 

1509 4 6

B a n d a ż e
na przeDukfiny (bruci) pępka, brzu
cha i pachwiny. Opaski br-uszn* 
i sznurówki dla pań. Iódopaski 
miełięczn* dla pań. Band: ż* na 
żyła*’' nóg. Banani ) przeciw zgar- 
1 erin. Cenniki darmo. M. L. Po- 
'aezelt, Sambor 12. 1593 6 6

srebra, zęby gztaczne, kam!enio war
tościowe i .".utyki. Rłacę najwyższo 
ceny. Zegarmistrz M f ł c c r ,  nsl. 
S S a » R t » w s k n  IG ,  obok maga
zynu broni. 1048 0 10

L^on Par/liger, urodź. 3 marca 1867 w Krakowie i ta 
przynależą , religii iflOjżeszowej, kupiec, syn Schaja i Gittli, 
żonaty, ojciec 2 dzieci, zam. w Krakowie, ul. G.odzka 69, 
y/inien jest występku § ól ustawy z 26 grudnia 1895 r. 
L. 197 D j. n. p., który popełnił przez to, ie w Krakowie 
w styczniu i iu‘ym 1915 w handlu swym świadomie sprze
dawał odwzorowania krzyżów jubileuszowych z roku 1903, 
wykonane nieprawnie przez firmę Franz Adler w Biinauburg 
i od tejże firmy, czy to bezpośrednio, czy pośrednio przez 
siebie sprowadzane, co do Których to krzyżów jubileuszo
wych przysługuje firmie Jan Maurer w Wiedniu jako pra- 
wenabywczym ich autora profesura Rudolfa Marschalla 
w Wiedniu wyłączne prrwo odwzorowywania i sprzedawa
nia tych odwzorowań —  a zatem świadomie odpłatnie roz
powszechniał wyroby przy naruszenia prawa autorskiego 
firmy Jan Maurer w Wiedniu.

Za ten czyn skazuje się go w myśl § 51 powołanej 
ustawy na kart;  p i e n i ę ż n ą  v. kwoci#)  d w us tu  ( 200) 
kor on ,  z t»-ra, że na wypadek niemożności ściągnięcia tej 
kwoty, będzie wykonana kara aresztu przez 20 dni, zaś 
w myśl § 389 p. k . na ponoszenie Kosztów postępowania 
karnego i wykonanie kary.

W myśl § 56 owdanej ustawy orzeka sią przepadek 
40 sztuk krzyżów jubileuszowych z roku 190&, pochodzą
cych z firmy Franz Adler w Biinauburg zakwestionowa
nych u Leona Pawligera.

Firmie Jaa Maurer przyznaje się w myśl § 58 tejże 
ustawy uprawnienie ogłoszenia tenoru mniejszego wyroku 
bez p ow odów  na koszt Leona Pawligera w „Czasie11 i „No
wej Ref ornie11 w ciągu miesiąca po prawomocności wyroku.

Firmę Jan Maurer w iViedniti z jej roszczeniami o od
szkodowanie odsyła się w myśl § 366 p. k. do zwykłej
drogi prawa.

Kraków, dnia 14 listopada 1916.
EtaioifŁ&i P- Bzepczyiislil m. p.

Wyrok powyższy urósł w moc prawną 
G. k. kr&iewy hafny, O. źL

Krasów, dnia L7 lutego 1917.
(M. P.) Uataw ski w. r.

■rai. J u v h iO B  1 E , ihrorca osobowego
*d 20-(» da 2ii-go lztego wiącmi*
kil. F rcg ru ra  d is  BtiOdaisAy. NaAzerjreiaj aith.iwe. Podróże i pa
lowi ii R. Sehuraaj > po Afryce, —  Ziaia ira Semtriuga. — Priisnysł 

percelasowy. -  AktiaLieści wajenu*.
Potzątok w ri«it.iw ień  20, 31, 29 lutego o gods. 4, 5’ /, i 

w dcia^h 23, 01 Ł 28 lutego e g  4 t . 4-toj. 1719 3 6

& 9 & 5 M 9 9

M a g a z y i a  m ® « S
pod firmą

. S C H R E I B E
w  K r a k o w i e ,  u l.  F J e p y a ń s k a  3 2

^oleca oprócz modek i. vedeńskich i kapełuBzy spor
towych na sezon obecny i letni, w wieikiu .ryborze 
jedwabie gładkie, deseniowe i czarne, akssmśty, gazy, 
koronki. biitysfy etc. po cenach bardzo przystępnych

detailicznie i hurtownie. rt#i t o ©

L. 177 /S 1.390

loakiri,
We wsi Kra^y, w obwodzie Komendy obwodowej 

w Noworadomskn, jest wolna pas/id'! dl& ps«fisyf?iela 
(Poiaka-owaugielika), władającego językiem niemieckim, któ
ry. oprócz obowiązków nauczycielskich, spełniałby także 
czynności kantora.

Płaca 900 koron, dodatek drożyźaiany 300, 10 mórg 
poła, 50 rnhli za kantorstwo, mieszkanie i opar. Do stacyi 
kolejowej Gorzkowice, na linii Częstochowa-Piotrków, około 
14 Km. Posada zaraz clo obsadzenia.

Podania ze świadectwami wnosić do c. i k. Komendy 
obwodowej w Noworadomskn.

Noworadomsk, 11 lutego 1917.

% gl8rTS3rsKO*MtątfHye& s r v s l i  ■ 
ł »c h  wSp'»t-®a p„f)i®iiCwycL
w jcc^de} 1 S«ś$! ^tsetar^aa 

6 ENBSAŁNA BSPIUSZBIITASTA WĄ&W8L- 
SSISI3 ZAK2ABÓW  TSKSTYŁSfTS3 T «w . 

1 S v . j  E k& l£& vjl 3 I c i 2 «  U l J T .

*  w  Z  i s i ę g c y  p o s :  ;^ k l w & s e L  <»;

859 8 16

Ważne dla Pań!
Pole-a® Szan. P. T. Publiczności jbój' wielki skład j'*dwahi, tafty, 

ak*amhói7 i wełny, na uknie i koityuray, or*z wsielkie eodazewki, 
arelaty i watelicy w wielkim wyBoite, również we^plkie towary w za
kres ten wchodzące, u.az wyeprzedaż koroaek m i łe j  c e n  f a l i r y -  
c z n y c f s !  — Z poważaniem

R . = G j^S dy n n sr , K r ^ k 6 w
Flynek q!. 9 (Pasaż Bielaka).

- Zamówieni* oa prswincy* uskct-iczai* i:ę izybka. 1376 2 4

SśtLfO ałpsłlyey|SŁłS

Adolfa Sterna w Ę t Ą m k
przy iiilcy śwr J a a s  I- 1S

uskutecznia wszelakie ekepćdycye w iraja i zAgranicą. 
Włazae magazyny do przechowania p/zesyłek, oraz 
mebli. — Transporty i orzeł ózki pateutowanuci wo
zami meblowemi. —  Lost«.wa praesyłek. 911 7 10

m i n  t / m m 1

WJi;QI g r o n i a d E e n l s
członków *

T s w m y s t w a M c z k o w e g g
Stowarzyszenia zarejeŁtrowanege z ograniczoną 

w  iiR keoa iita
odbędzie się d sia  10 ^starca 1917 r. o godzinie l l 1/, przed 
południem w lokalu Towarzystwa, na które P. T. csłonków 
najuprzejmiej zapraszamy.

Porządek  dzienny:
1) Odczytania prtbkołu z ostatniege Walnego Zgroa^d/f-ni?;
2) Spiawozdanis Dyrekcji z czynności i lacnunków za rok.

1916;
3 )  Sprawozdanie KomLyi rewizyjnej z wnioskiem co do 

udzielenia absolateryum;
4 ) Rozdział zyski za rok 1916 na podstawie wniosku Rady 

Nadzorczej;
5) Wybór 4 członków Rady Nadzorczej w miejsce u tępu- 

.jących na trzy lata i nzanełniający wybór jednego członka 
na dwa lata;

6)  Wybór Komiayi rewizyjnej na rok 1917;
7 ) Wnioski, które na trzy dni przed Walnom Zgromadze

niem wpłynęły do rąk Dyrekcji. 1768

Zakopane, 3 9 lutego 1917.

Sekretarz
W a l s s s i y  S L a s c s l  m  P-

Prezes 
Ja n  W«lrsaS3 m. p-

Fiaający s:; sursgał mytUd toolsiswop
w tabliczkach ze znakiem MX&11 .nM

7 n i i r f "  moi? mieć zastjnow.nie w B M jw j,t l v a r i l k ‘ |sv,Ji'h  
y j ł U E l l  g o ( ł p o d a r s n v a c a  domowych.„ I  ii
„ Z o ! in “

domowycu.

cryści I>CZ z a r z u t u  już przj jednorazowem użycia.

' "  j n “  p t e n l  s ic ; i k i . tę a*mą silę mycia, oo mydle,

„Zclin“ jeat perfumowany i w ksztvo e tabliczek.
T n tirtś *  moŻLa nosić w s a U I o v c e  lab w k le  a r e a ł  ka- 

f ^ O l I r l  mislki,

„Zciin“ iuiina tabliczka wystarcza dt ponownego li,ż y c ic .

jjZe ilin ** jest tanim środkiem i można go dostać wszędzio.
wyrabia s ł y n n a  f a b r y k a  “ t y d l a  K r ń z u y  

f t Ł U  I I  K a l i r a u .  Główna sprzedaż na całą Anutryę:
B I. E .  S c b l o s s e r ,  Wiedo* III., InTaiidcnstrasae 1 . 

Z a s f i j p c y  w s z ę d z i e  p a t r z e l m l l  1«17 2 2

G c z e ń
z dwuletnią p ra n ty k ą  handlow ą 
z dzia ła  korzennego poszykuje  
n i iP js -a  ce lem  u k ończen ia  praa tyki .  
ZffłoszSiia p •zyjmuje Zufea f i l i e ,  
u! Długa 62 ,  i p iętce .  16  40 3 3

większa r e s t iu r u c y a  w F r a k o w a .  
Zgłuszenia  jiisjemm* pod a . B.  6 t 6 0  
p ri i - jn iu ji ;  Aduiini.-tr.  nN’ . R e fo r m t u. 

1 5 6 2  3 3

D o m
parterow y s oijio.lem. w mieście, do 
sprzwianir. , Zgłon/cnia po i  R. D. 17. 
pua»jmvi:e Admiui.-.tr. „N. f le f o ; in y “. 

1611 5 5

Kolory tiskip ti& s
4 4 0  'YoJt  9  Hl>„ 3 H F ;  % 0  Yćelt  
1 HP. nowe, z woinej ręki, zaraz 
do iiprzsdania. Zgłoszenia pod &Io- 
te r y  przyjnmja Admia. „N iwoj 
Kfcformv“ . 1623 3 3

ĆAilIr dOSŁi 
piętrowy w Podgórzu, da wyuaięd* 
lab wydzierżawiania na lokal dla 
przedgiębioretwa, Bklup, binro, Va 
wiarnię wraz z nveszi:i‘.niem. Wia- 
domuść w  Krakowie, przy u . Ja
błonowskich 18 , u gu.podarza ilomu. 

1J24 3 9

W aptece"
r& anryssgj) GaEdllussa w  
B?b!vy znajdzie natychmiast 
nmicszczcnio a s p k a a : tar* 
raacyi z I^zpoczętą praktyką, 
lub młodszy asystent 1457 3 5

Zawiadowca
ofaznajmiony z eibiorem i ohliei*- 
nieia drzewa, poszukiwany na wy
jazd, de małej, taniej miejscowości 
w Gaiicji. W yr grodzenia miesię
czno 3 0 0 — 4 0 0  K. Zgłoszenia tyike 
lisi iwne z podaniem wieka i grah- 
trk i pod „Zawiauowea" przyjsnaj* 
Admiu. „N. Reformy". 167i  i  i

wynsjęeia
2 pokoje ntnebl., elektr., łatieaka. 
Ul. Piotra Michałowskiego 8, par
ter, miedzy gods. 3 — 5 pa południa. 

1672 3 3

TceiHiik-dentysła
wolnj wd wojska poszukuj# pufady. 
Zgłoszenia list. pod .Dentysta* 
przyjnjuje Adm iriitr. „N Kefom y*. 

1677 3 3

l i i i
p rzy  p lan tach  do spnw dn jiia  
b e z  p o ś r e d n i c t w a .  Z g ło 
szen ia  pod adresem :. S K ry tka  
pocztow a  69, K raków .

gotowa pod budowę, do sprzedsaio. 
Zgłoszenia poi S, 127. przyjmuj* 
Atlministr. „N. Reformy". 1683 2 3

Zastąpc? prowszyiay
potrzebny de p.itect. nieprzeuiŁkt1- 
iijoh, rucliomych podeszew j. drzswa. 
Zgłoszenia tylko z poloceme™i pod 
„W. G. 3204" przyjmuje Rudoli 
ilosso, Wiedeń, A. Śeilerstatt* £ 

1688 2 3

przyjmie kancelarya adwokata 
Dra .Susskinda, ul. Grodzka 63, 
ed 1 marca 1917. i«9b 3 z

Trzy pte|&
p r ze d p o k ó j, kuchnia z nyżą, epi- 
żarką, łazienką, na pierwsze.m pię
trze w Podgóizu, ul. Kełłąraj* 16 
do wynajęcia od 1 kwiataia. Oglą
dać można od gadz. 10 d« 12 * lana. 
Co do wynajmu: Kraków, u.. W .»l- 
aa 10, l i  piętro. 1697 tt 5

poszukuje Pyrekcva dóbr klata tor 
nj ch w Stauiąlkael — poczta w mibj- 
sen. Posada do objęcia od 1 marca 
b. r. Podania własnoręcznie pisane 
należy wnosić pad powyższym adre
sem, z podaniem werunków. Uk»u- 
czeai uczniowie niis<ej szkoły rol
niczej mają pierwszeństwo. Nie- 
uwzgiędi ione podania zostaną bez 
odpowiedzi. 1660 3 3
©©©©©©©©©©©©©©■a®®©©®©

Nm€zy®l©lk®
g ry  na fnrłe- innie rd z ie la  niedrng*  
iê - jr;. /gó.iri.«a j«,d „.Massyfe3.“ 
p r z r jm a jc  A Jm in is t r .  „N. h e i o n u j " .  

16 5 8  2  3

Po^Zfsbna f r t i l m n
snajyoa się c a  kraw ierzyanie .  m  
pop ołtu ł i i ie j .B oM elb ie j  dźi w ciyok i .  
/' fłoszenia pisnmne pad „Freblzr.ka" 
p r . j , u i n i 8  Rioro  ogłoszeń S u i i e r a ,  
c i .  G o łęss*  i. 2.  1645  3 j

IM
t UBończoni Akademią handlową, 
z 3-Setni* praktyką biniową, pe- 
łzaknje pomady. Stenogrufajo, pi-r« 
biegła na maszynie oraz włada ję
zykiem niemieckim. Zvł-sieni 1 pod 
„A. U,1- przyjmuje Aduinistracy* 
N Hefermy". 1699 3 3

z I lub II klasy irimn., naj
wyżej lat 15, raligii ray.ra.- 
kat., zoBtanie zaraz przyjęty 
na praktykę do handlu matA- 
ryałów, farb i perfumeryi. — 
Zgłoszenia Jan P o r ę b s k i  
Stryj. 16-iS 2 3

e i w  -©©««

m m  Elf
pom ocn ik  go sp od a rczy , 
majster n^rarshi i m®- 
elil-ntU poszukują posady 7 
pogodo odcięcia od warszta
tów pracy Wiadomość: Kra 
aicki, Wohxa 6 1619 3 3

©&©©&©< S # # W » f ,kH S 8 f e

śłanaioia u rzęd n ic za  
wydzje tzmie i smaczne ołdady ja 
równe dla członków- jak i caib, nie- 
należących de etowarsrezeuia. Ul 
Sławkaweka 11. 1462 6 16

S | } 6 l n i k d
1 wkładem 20.000 kor** poszukuj* 
się eelem rozszerzenia już istnieją- 
B«ge i rentownego przedsiębiorstwi 
wyrebów wpieerskich i pościelowych. 
Zgłasz-i i* tylko pisemne przyjmij* 
ki noelarya i‘iwekafu Łr !ur#dl 
W  Srakowke, uL Karmelicka S 

1851 3 S

„ A d « l R FI
Zakład zrtyztyeznej fotografii Kra
ków, plac Szczepański 1. 2, pasz, 
aj* chłopca lub panioaki do prak
tyki. 1856 8 Z

ii fiini
biegłej w języku palskim i niesie 
o*.im, *ijiiejrscej pisać na nresaynie, 
poszukuje firma „Tęcz-", Kraków, 
■1 Czarnowiejska 7a. Zgłaszae się 
a.ażna międsy gouz. 12 a 3 pa po
łudnia. l#5 ł 2 3

Czeladników
uasarzGeh (iEwsUdów), e.at fa. 
mana petrzebuje F a b ryk s  WP Jłis* 
fr. lehraSowr-Hiego wm L w o 
w ie , u l. Ziusorowios-a 1 1

1468 3 3

it t H P S  60 pili
używane, lecz w zapełuie aoaryni 
s t a n ia  do sprz»dania w Księgarni 
katoliok.ej Dra Miłkowskiego «  K -i- 
kowi* (Floryańaka 1). 1541 3 6

na kestyasny, suknie i bluzki, uraz 
jedwabie, pot r jn r i i  i brokaty. 
Kraków, nl. Rrz siewa 4, I  piętro 

1656 2 4

RapaJs 1 spfEte
ikrrnia, p̂ lti i futra męski* i aaw 
U . .  —  f ,  Katsasf, R«’JCkt. i

1336 6 20

Pożyczki
dla - r« j  stkieb nrzędników i eiue 
rytów wyrabia zastępco Iow . ubez 
pleeiłń: Mester, « i .  Wrzesińskn 8, 
od ged». 1 — 2 no poł. i od g. 7—8 
wieczór. Marka na odpowiedź.

1432 3 3

meble salonowe, parówka, zegar 
lustro, biżuterya, laska srebrna 
ramj de ebrazów, koszyk np, ikwiAty 
różno drebne rzeczy. Wiadoim-ś 
Remaiske, ul. Konarskiego 1. 31 
I  p., za parkiom Krasowskim. Ogl% 
dać można ad godz. 10— 12 przeż 
poł. 3— 6 po poł. 1327 3 3

Pierwszy wiedeński koneoayo*»wany skład

SSiyW SSPSEfo U H Z A lP  B ł S Z g l i t h
takżo wszelkiego rodzaju uprząż na konie ma zawsze na aktedzie w bar 
dn wielkim wyborze. K a ra ł .'(•#&#?, W ia ieA , iL, łfabśnftr « j *  H  
hatol Neribahn: Tel. 44.406. Poiąd. koreep. a J«*7ku 131 22 0

L. 123. 1689 1 I

m
C. k. zawodowa szkołi. ślusarska w Świątnikach, po 

szokuje siły kancelaryjnej, bieglej w języau polskim i nio 
raieckira. Płaca cca 150 koron miesięcznie. Petenci, posiada 
jący kwalifikacye w zawodzie ślusarskim lab handlowym 
mają pierwszeństwo.

Petent musi być wolnym od wojska; inwalidzi wojen 
ni, zdolni do pracy kancelaryjnej, przy równych kwalifiKa 
eyach, mają pierwszeństwo. Podania, własnoręcznie w vstyli 
zowano, wraz z dokumentami rależy wnieść wprost pod adrt 
sem dyrekcyi szkoły do końca lutego b. r.

Przyjęcie nastąpi po 3-miesięcznym okresie próby.

B^rekcya o. 1. zagrodowej szkoły ilp t*rsM sf  
w Świątkikaeb.

Świątniki, dnia 17 lutego 1917.
 ---------------- -—racr

Z dukana* Liteiackiej w Krakow a, ulica Jagieliocjska L. 1A- druk?-** 1*4 K. Gorakj

i


